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Nissemowite sceny orzy egzekucji 
zamachowców na kom. ^iirckla

burych (Sk). Sonoszą z Wiednia, 
że w dniu wczorajszym o godz. 
4-dO nad ranem wykonano dwa 
wyrnkS śmierci wydane przez sąd 
gcapturowyna zamachowców kum. 
waiTKaa. Jak jut donieśliśmy, przed 
kllKU dniami 6 eiu hitlerowców 
zamierzało dokonać na kom. Bilr- 
ekla zamachu. Jeonak w ostatniej 
chwjll na skutek zdrady Jednego 
ze spiskowców zamach został 
udaremniony. Wszelkie starania 
o dai cwanie życia obu skazanym  
na »rrłert pozostały nieuwzględ- 
■ulane.

Straeen a obu h>t>erowr6w od­
było się na wewnętrznym dzie­
dzińcu więzienia wiedeńskiego. 
iPrzy egzekucji był obecny kom. 
Burm »l oraz specjamie przybyły 
samolotem szef Gestapo — Him­
mler.

Pierwszy skazaniec nie chciał 
pozwolić sobie dać zasłonić oczu. 
Ostatnie słowa jego brzmiały:

K m ifiik a ta  „ K r a k  Kur. 
W i e c z o r n e g o ”

Wczorajszy „Krakowsiti Kurier 
Wieczorny* uległ na zarządzenie 
władz konfiskacie.

Równie* skonfiskowany został 
„Krakowski Kurier Poranny”,

Chcę patrzeć prosto w oczy śmier­
ci. Oszukaliście nas. Przyjdzie 
dzień sTasH lw ej zemsty. Niech 
żyje Austria!

Drugi ze skazańców, kł&ry był 
prawą ręką Bdrckla i pracował 
wraz z n'm Już podczas plebiscy­
tu w Zagłębiu Saary, wykrzyki­
wał jakieś słowa pod adresem 
BUrckla.

Zwłoki straconych nie zostały 
wydane rodzinom.

Jak informują, pierwszy ze Ska­
zańców liczył iat 26, był przez 
Y/maa-g. ",i« - ^ MMWiaaao r.w r  a w w

ostatnie 3 lata członkiem partji 
nar.-socJG.S obwodu wiedeńskie­
go, nazyweł się Hans Tolberg, z 
zawodu stoi rz, miał za niedłu­
go wstąpić w związki małżeńskie.

Drugi stracony nazywał się 
Herman Fecker, lat 42, instruktor 
partji ncr.-socj*!. członek Legionu 
Austriackiego, żonaty, ojciec 2-ga 
dzieci, które mieszkają w Llnzu.

W najbliższych dniach m i się 
odbyć rozprawa pozostałych 4 
zamachowców.
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Gniazdo „Falangi
w  K r a k o w i e

(K) Od pewnega czasu rozwija 
w Krakowie ożywioną dzlałamość 
„Fałanga”. Znamiennym jest, że 
„Falanga" wytężyła wszystkie sity. 
by opanować w Krakowie luz nie 
młodzież, a dzieci. Z tego powodu 
w kołach rodzicielskich panuje żywe 
zaniepokojenie.

Jak nas informują, sgitatorzy 
.Falangi" werbują dzieci w wieku 
9-15  lat. Akcie tą kierują dwie 
siostry, a b s o l w e n t k i  seminar­
ium. Dzieci ściąga się do organi­
zacji obdarowując ich łakociami 1
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zmezkami pocztowymi. Gdy już za­
pewniony jest udział dziecka skie 
rowuje s'ę go do jednego z dwóch 
lokali, jakimi rozporządzą „Falan­
ga" w Krakowie.

Po odbyciu ,.gościny” dziecko 
przyjmowane Jest w poczet „Fa­
langi” po złożeniu przysięgi wśród 
uroczystego ceremoniału. Cere- 
monja przyjęcia przez swą taje­
mniczość działa silnie na dziecko 
które ślubuje nikomu nie wydać 
tajemic „Falangi” . Hasłem dzie­
cięcego oddziału org „Falangi” 
Jest „BIJ 2yddw”.Jako znak ,,Fa­
langi" młodociani członkowie no­
szą odznaki przedstawiające 
„mieczyk z krosem”.

Na zebraniach woaja się w mło­
de, bezkrytyczne dusze hasła 
nienawiści rasowej, polecając Im 
za lekturę pismo oenerowskle. 
Młodorlanl członkowie „Falangi" 
korespondują z B e r lin e m ..... w 
sprawach „wymiany znaczków  
pocztowych”. Oddział dziecięcy 
„Falangi” liczy 50 członków.

Tfoged ia  rodziny
kom  L itw in o w a

Londyn. K orespondent „D aily Ex* 
pressu podaje dalsz: rewelacje odro* 
s-*ce sie do  żonv kom . spraw zagr. 
Litw inowa.

P o  .wykonaniu śmierci i zesłaniu 
na Sybir tzw. starych bolszewików 
żona Litw inowa k tó ra  od roku  1 ^ 0  
należała do  partii kom unistycznej, na 
pisała do Stalina list. w  którym  d&“ 
nosi, źe nie może na'eieć do partii, 
której członkiem jesi krw aw y Jeżów.

W sku tek  wysłani? tego iiscu are«z 
‘ow;ano i zesłano na Sybir do Swier 
dłow ska. r ;m  pani Lirwinow cieszyć 
ła sie stosunkow o znaczną sw oboda 
i mogła wygłaszać odczyty po anjrel 
ik r  j>a tamtejszym uniwersytecie

K ’ika dni temu p. Litwinowa wy­
głosiła udczvt na temat ustroiu w  
Anglii, konJkiuduiąc, że Annli? !est  
wzorem p a ń s k a  prawdziwie demo* 
kratycznego. T o  spowodow ało 3resz 
towanie prelegentki i obecnie iest 
cw.a w drodze do wiezienia na Lu* 
bj^nce nozosianie do dnia pro*
<esu, jaki jej wytoczył Jeżów.

Rówr>,“Z ..Daily Tvr>re'ss“ podaje, 
że syn Litw inow a M ichał zesłany z<y 
stał^ d0 V- ~-esro pułk,, na Kaukazie, 
a córka Tatiana na Sybir

D z,em «k londyński zamieszcza też 
rełacje o losie b. am basadora sowiec* 
kiego w W arszaw ie Daw tiana. któ* 
ty  nalał p o p e in ć  sam obójstw o wie* 
spajać się w  celi wieziennej na Ło* 
blance w  M oskwie.

? o n a  jeso  słynna śpiewaczka Ma* 
kłakowa zesłana została na Sv berię. 
Fodobny los miał spotkać b. sekreta* 
rza am basady sowieckiej w Warsza* 
w ’* W inogradow a, k tó ry  zesłanw zo 
stał n? Syberie na  przeciąg łat 15-tu

Sąd Okręgowy w Krakowie — W yd zid  V. 
karny, dnia 13 czerwca 1938 r. N r V  
Ir. 43/38

Sąd Okręgowy, W ydział V . w Krako. 
kow ie na posiedzeniu niejawnem w  aniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Pro. 
kuratora Sądu Okręgowego w Krakowie 
.yydał następujące postanowienie:

I. Zatwierdza się po myśli §§. 489, 493 
austr. p roc  kam. zarządzoną i wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie 
dria 9. VI 1938 r. L. B. II. 2 (b) "M5/3S 
konfiskatę czasopisma „Krakowsk. Kurie* 
W ieczor-iy Nr. 153 z  daty 9. VI. 1938 r. 
z pow odu treści: artykułu zamieszczonego 
na stronie 2 p. t. .Sam oloty niemieckie 
błądzą* w  ustępie od słów  „Wczoraj do* 
nieśliśmy* do słów  „nader pomyślnych* 
al nowiem treść tego ustępu zawiera zna* 
miona występku z art. 170 k. k. i §. 24 
ustawy prasowej.
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Na marginesie

Czy hs. T pzB tiah  pomoże
„IMBryuszowi" zdobić Limy

Pp. szwagrowie, redaktorzy  i w y­
dawcy ,M erkuryusza  O rdyoarv  jne- 
g o ” Babiński i Zam brzycki oprócz 
nikomu nieznanego filozofa Brauna, 
k tóry  podpisuje swoje artyku ły  li­
teram i Br (br... br... robi się czło­
wiekowi czytającem u artyku ły  pa­
na Br) od pew nego czasu pozwolili 
hasać na wszystko przyjm ujących 
łamach tego tygodnika p. Czesławowi 
Jastrzębiec-Kozłowskiemu, jakiem uś 
bardzo poczciwemu chloptasiowi 
piszącemu tak  lirycznie, że aż się 
na płacz zbiera... Chłoptaś C / jastko 
m artw i się sytuacją  na Dalekim 
W schodzie. Boże, Boże, co to bę­
dzie.., Chińczycy tam y  zerwali, b ie­
dne Japony topią się niby szczenię­
ta  czy kocięta... P. C. J. K. poucza, 
ze „Czang-Kai-Szek: wzorował się
na Teodorze Koztopczynie, który 
w  roku 1812 podpalił Moskwę. A- 
nalogja w ystępuje  jeszcze ja sk ra ­
wiej, gdy się zważy, iż Chińczycy 
wciągają przeciwników coraz dalej 
w głąb  kraju.

t tym  miejscu pęka  bom ba: 
p. C. J. K. zaznacza, „teraz zaczy­
nam y się lękać o Japończyków. 
W sza k  Czang-Kai-Szek przeniósł 
się do miasta Czen-King w prow in­
cji Se-Czuau, czyli uciekł na jakieś 
]500 kilometrów od wybrzeża.

O by nie powtórzyła się h is 'orja  
z arm ja zniszczoną przez zbyt wiel­
kie przestrzen ie”.

S ym pa tja  „M erkuryusza” do Ja- 
ponji je s t  aż nadto zrozumiała. J a ­
pończycy — nazywani ogólnie P ru ­
sakam i W schodu reprezei tu ją  ten 
typ  psychiczny, k tóry  panom z 
.M erk u ry u sza” jes t  bardzo bjiski 
Prusacy  — to synonim okrucień­
stwa, bezwzględności, nienawiści, 
prowokacji i t. d. i t. d.

T rzeba  przyznać, że „M erkuryusz” 
trzeźwo ocenia w tym  wypadku sy­
tuację. Tak, Japon ja  choćby jesz­
cze nowe odniosła sukcesy, to już 
poniosła bezapelacyjną klęskę. By­
ło to w dniu rozpoczęcia działań 
wojennych p rzec i’ Chinom. Proszę 
popatrzyć na mapę. W idzimy, że 
Japończycy zdobyli tylko wąski pas 
nadbrzeżny od M andżurji po Szang- 
Haj.

Jak  na tak  olbrzymie działania 
wojenne zdobycze nikłe. 1 każde 
nowe zwycięstwo Japonji — będzie 
zwycięstwem pyrrhusow ym . Chiny 
posiadają w prost n iewyczerpany 
rezerw uar w ludziach, wprawdzie 
eszcze niezorganizowanyeh, ale w 

których już zaczyna budzić się 
świadomość narodowa. Akcja p ro ­
wadzona wytężenie w  tym  kierun­
ku  wydaje już owoce.

Gdybyśm y teoryiycznie założyli, 
że jednak  Japonja  zdobyła całe 
Chiny, to najdalej po kilku ty g o d ­
niach będzie m usiała ustąpić ze 
znacznej połaci kraju . Japonja  bo­
wiem nie da rady utrzym ać w k a r ­
bach tyle miijonów ludności, za­
mieszkujących tak  wielki obszar.

O  tym wszystkim zapewnie wie 
„Merkuryusz* i diatego rozpacz je- 

,go me ma granic. Redaktorzy jego 
wyciągają ręce błagalnie do nieba 
i modlą się o zmiłowanie „oby ty l­
ko nie pow tórzyła się historja z 
armią zniszczoną przez ■wielkie 
przestrzenie .”

W zruszeni rzew nym i skargami 
„M erkuryusza" dajem y radę: „Mer- 
k u iy u sz ” tępiący m asonerię ma 
chyba w, sokie protekcje... Coż pro- 
strzego jak zaapelować.. Ewentualnie 
poprosić na pomoc ks. Trzeciaka. 
T en  chyba znajdzie jakąś  radę... 
Ma dużo czasu, nie jes t  już  rek to ­
rem  kościoła św. Jacka...
Zapewne cieszy się, że jego nas tę ­
pcą został 30 letni ks. Tadeusz Puder...

lii
•  •

Znane jes t  już zarządzenie Biirkla, 
dotyczące rozwiązania Legionu A u ­
striackiego, a raczej tych oddziałów 
S.A . na terenie b. Austrii, k tóre 
sk łada ją  sie z A ustriaków  z daw ­
nego Legionu Austriackiego, sfor­
mowanego swego czasu w Niem ­
czech, a składającego się wyłącznie 
z uciekinierów — hitlerowców'. L e ­
gion ten, kończy swój żywot w s p o ­
sób niemal dramatyczny.

Szturm ow cy legioniści otrzymali 
rozkaz z w t o i u  broni oraz ekw ipun­
ku w przeciągu 10 dni. Wielu już 
zostało aresztow anych, inni są pod 
nadzorem. Jeden  z kom endantów  
Hufnagel popełnił samobójstwo w 
parku miejskim we Wiedniu. D o­
szły do wiadomości poblicznej w ieś­
ci o samobójstwie trzech dalszych 
legionistów’: Domesa, H orm eyera  i 
Burescha. H o rm ey er  wyskoczył ok­
nem z więzienia, przy ul. Karajan 
w Wiedniu, dokąd został odstaw io­
ny przez Gestapo. Doraes zastrze-

Dr 9da Silberrnigowa
chor. skórne, wener. i kosmetyka

p o w r ó c i ł a  
Kraków, Jagiellońska 9
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lił się, pozostaw iaiąc list, w którym  
pisze, że odbiera sobie życie, ponie­
waż nie ma sił do w'alki o prace, 
a bezrobocia nie putrafiłby znieść.

Buresch był aresztowany. Po o- 
puszczemu więzienia, odebrał sobie 
życie.

W  szeregu oddziałów doszło do 
czynnego w ystąpienia  przeciwko 
wyższym szarżom, aż włącznie do 
znieważenia ich. Podobne w ypad­
ki miały miejsce w stosunku do in­
nych dygnitarzy hitlerowskich. W  
czerwcu na ulicach W iednia zostali 
w porze nocnej napadnięci i pobici 
przez ludzi z S A. „Kreisleiter" 
W iednia-Zachód — Tausch  i jego 
zastępca W inger. Odnieśli om sze­
reg  ran. Co je s t  przyczyną takiego 
s ta n u ?  Oto austriackie oddziały 
S. 3. i S. A. dom agały  się i dom a­
gają stale wycofania z terenu b. 
Austrii  niemieckich oddziałów S. S 
i S. A., tym więcej, że w  ostatnich 
czasach stale dochodziło do walki 
pomiędzy oddziałami austriackimi 
i niemieckimi. ■

Niezadowolenie w zrasta  tym  bar­
dziej, że wielu członków' austriac­
kich S. S. i S. A. pozostaje całko­
wicie bez pracy. Przedsiębiorcy nie 
chcą zatrudniać sztui rnow ców , po­
nieważ ci są przeważnie bez kwa 
lifikacji względnie posiadają niedos­
tateczne.

Biirkel nrzyjął delegację kom en­
dantów 1S. S. i S. A., k tóra  mu 
przedstaw iła  ten  groźny stan, wska 
żując że zatrudnienie wszystkich 
szturmowców będzie p ierwszym  
krokiem, prowadzącym  do pacytika- 
cji stosunków'. Biiikel wydał apel do 
przedsiębiorców, w bardzo ostrym

Jest więc w dobrym humorze. W o ­
bec tego o pom ysł jak  zwalczać 
Chińczyków' nie będzie mu trudno. 
Ewentualnie gdyby jednak nie oka­
zał spodziewanej inwencji dajem y 
d 1 ugą radę: poprosić na pomoc >ego 
gospodynię, znaną z kapitalnych po­
mysłów’... W ówczas powadzenie m u­
rów ane.

K. M.

tonie, grożąc naw et represjam i, 
gdyby nadal wzbianiali się za trud­
niać szturmowców na wszystkich 
wmlnych miejscach, lecz apel ten 
nadal nie osiągnął żadnych pozy­
tyw nych rezultatów, ponieważ p rze­
ważnie wolnych miejsc do pracy  
nie ma.

Niezadowolenie wzrastało, tak, że 
zaczęło dochodzić do większych 
starć między A ustriakam i a Niem­
cami, przy czyni n usiała interwe 
niować policja, zjawiając się autam i 
na miejsce zajść.

Ponieważ w oddziałach S  S. i 
S. A., rekru tu jących  się z dawnych 
członków Legionu Austriackiego 
je s t  około siedem .ysięcy wiedeń­
czyków, wśród których panuje naj 
większe niezadowolenie i oburzenie, 
opanowanie sytuacji nie jes t  więc

łatw e. Stąd , gdy aresztow ania  oraz 
inne rep res |e  nie dały rezultatów, 
a zajścia, sam obójstw a, napady na 
przełożonych, odm awianie wykona­
nia rozkazów zaczęły się szybko^ 
mnożyć, Biirkel uw ażał za najsto­
sowniejsze od tb rać  broń niebez­
piecznym legionistom i zlikwido­
wać ich.

W  ten sposób zacię/ni p retoria­
nie, ne jed n o k ro tn ie  szczerze wie­
rzący w uczciwe cele hitleryzmu, 
przekonali się, że me spełni on ich 
nadziei. Na ferm ent, na bunt w ich 
szeregach odpow iedzii no bezlitos­
nym terrorem. Do bezrobocia, do bra­
ku cbleba dołączyły się w ięc obei nie 
jeszcze represje . Powtórzyła się bi­
s io r  a m urzyna, k tóry  może już 
odejść

—X—

Na froncie hiszpańskim

Powstańcy komunikują
Salamnka PA T . K om unikat pow stańczej 

kw atery  g łów nej: w ojska pow stańcie , prze* 
prow adzając W dalszym  ciągu zw ycięsko 
swe operacje na froncie T eruelu, pizekro* 
czyły rzekę T uria  i zajęły ważne ze stra= 
tegicznego punk tu  wadzenia pozycje na  pra 
c y m  jej brzegu. W ojska rządow e cofnęły 
się w' popłochu , pozostaw iając na placu bo 
ju  licznych zabitych oraz znaczne żapasy 
m ateriału  w ojennego. N a  troncie  castelloń- 
skim poczynili pow stańcy znaczne postępy 
r.a odcinku  zachodnim , docierając do  rzeki 
San A n ton io  i zajm ując m iasto B urriana 
Przednie straże pow stańcze znajdu ją  się w  
bezpośrednim pobliżu miejscowości V illa 
Vieja i N ules Prócz tego zajęli pow stańcy 
pasm o górskie, gdzie odparli silne przeciw* 
natarcie w ojsk rządow ych, z i dając im po* 
w ażne straty . N a odcinku  Tales dokonali 
pow stańcy w yrów nania swych pierwszych 
linii i zajęli m iejscowości Sucras i Puento 
de la M iguera. Lotnictw o pow stańcze zbom  
bardow alo  wczoraj pociąg z ainunicią r a  
pó łnocny  w schód od A m posta, fab rykę ma*

K L O R O (W 1<x£m i
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Japonia nie urządzi  
mi ędzynarodowej  

w ystaw y w 1 9 10 r.
Tokio ,D ziennik  „miyako" donosi, 

że przewodniczący komitetu przy-
gntewu jącego ifi t fd /y  u5u udową wy­
stawę w r. 194U w Tokio, zadecy­
dowali po rozmowie j  ministrem 
finansów «iefmity w me p o rzucć  pro­
jek t  urządzenia w ystaw y. Powodem 
tej decyzji jest zaaansa ;nw am e s ę  
JąpoDii w konflikt Chmsiri, k trry  
mże jeszcze trwać czas nieuki e ś h -  
ny. Istotną więc przyczyna są nl 
brzymie trudności finansowe i gos­
podarcze, jakie dotknęły Japonię 
w skutek  agresji na Chiny

Czy Sławek tworzy nowe  
stronnictw ó

Ag. „Echo" donosi: W  kolach politycz* 
r.ych Utrzym uje *sie pogłoska żc już w naj* 
bliższym  czasie spodziew ać sic należy utw o 
rzen,a now ego stronnictw a przez szereg o* 
sobistości zbliżonych do  M .zrszalki Sejmu 
płk. Sławka. Pogłoski te znajdu ją  bardzo  
życzliwe echo zwłaszcza w śród daw nych 
działaczy RBWR*u.

teriału w ojennego w G ava oraz lo tn isko w 
A licante, gdzie spłonęło  k ilka hangarów  cv 
raz zostało  zniszczonych kilkanaście samo* 
lotów . W  walce pow ietrznej został strąco­
ny sam olot rządow y, a 3 inne zostały  ze* 
strzelone przez pow stańczą arty lerię . p rz t  
ciw lotniczą na po łudn ie  od  T eruelu . W  
c.ągu ostatniego miesiąca zestrzelili pow s­
tańcy 51 sam olotów  nieprzyjacielskich, stra ­
cili natom iast ty lko  5.

s ą d  w o j s k o w y  w  K ł a j ­
p e d z i e  s k a ż a j  N i e m t ó w

Kłajpeda. PA T . Niemieckie biurO' 
inform acyjne donosi, że do-wodca 
wojenny obszaru Kłajpedy skazał 
Niemców kiajped/.kn h R i c h a r d a  
W ie iber ta  i W altera Flacha na iok  
a Bei tholda Beyera, W altera  B ehna 
i Heinza Jasnuschiesa  na 6 miasię- 
cv robot przym usowych. Nieri cy 
k ła jped/oy  H ans Laud/.im i Alfred 
May skazani zostali na 3 miesiące 
więzienia, 6 zaś innych Niemców 
kłajped/kich przekazanych zostało 
sądowi wojennemu. W  t roki te s to ją  
w związku z zajściami, k tó ie  miały 
miejsce w pnrcie k ła jped/k im  w dn. 
21 czerwca z okazji przybycia s ta t­
ku m o to ro«ego  „Preussen*. Jak 
wiadomo, d o s d o  wtenczas do s ta r ­
cia między niemcami kłajpt d /k ien u  
którzy przyszli p o v 'ta ć  siatek, a 
policją litewską.

„Legionista Po5ski“ nie ma nic 
wspólnego ze Z w. Legionistów

W arszaw a. K om enda N aczelna Z w iązku - 
Legionistów  Polskich kom unikuje, że pisr 
iM  d . t. „Legionista Polski" nic ma nic 
w spólnego zc Związkiem  Legionistów , jako  
założone przede wszystkim dla zbieran ia  
po d  firmą legionistów  reklam , ogłoszeń — 
nie zasługuje na poparcie i prenum eratę.

Przeciwka radykalizmo­
wi w „Siewne *

W arszaw a. O statnie zjazdy w ojew ódzkie 
C entralnego Zw iązku M łodej W si „Siew", 
k tóre o d by ły  się w liczbie 15. w ykazały, że 
przebieg dyskusji, jak  rów nież zgłaszane 
w nioski przez delegatów  odznaczały się wy 
raźnym  radykalizm em  oraz w yraźnym  żąda 
ni cm zm iany dzisiej. stanu rzeczy n.; rzecz 
dem okratyzacji stosunków . N ależy  nrzypuiS 
czać, że w obec tego czynniki sanacyjne vi 
..Siewie" przystąp ią  do  kontrakcji.

— X —
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NA URLOPIE CZY W PODROŻY
Książeczka oszczędnościotua PKO zabezpiecza 
pieniądze pized zgubą lub kradzieżą

PEWNOŚĆ — ZAUFANIE P K O
Każdy Urząd Pocztu o;y jest zbiornicą PK O

M ai

Triumf mensy biskupiej
Było tak :  Ukezpieczalnia Spoiecz*  

na przed niedawnym  czasem zw ró­
ciła się d ' rządu  z naglącą prośbą 
i przedstawieniem  swej sytuacii, w 
której wyniku okazywała sie bez­
względna konieczność otrzym ania 
przez nią 2 milionów zlotvch.

Spraw ę  Salomonową decyzją roz­
strzygnął wicepremier Kwiatkowski 
oświadczając : Ubezpieczalnia S po łe ­
czna w Poznaniu może otrzymać 
jedynie jeden  milion zł., albowiem 
drugi milion przelany do jej kasy 
wstrząsnąłby  równowagą budżetu  
pańs tw a polskiego.

Powtarzamy: jeden  mil:on złotych 
oddanv na cele społeczne mógłby
rozwalić nasz budżet.

■¥>* *
W  sejmie złożono p ro jek t  usiaw y 

o ratyfikacji uk ładu z W a y k a n e m  
w  sprawne ziem poumckicn, k tóre  
■skonfiskował ongiś rząd rosyjski 
k tóre  przeszły następnie do rąk pań­
s tw a polskiego.

Kler katolicki długo zabiegał o .ch 
zwrut. Obecnie zawarto układ  mo­
cą którego państw o polskie prze­
znacza 12.000 ha ziemi na udotowa- 
nie mens biskupich, kapituł, semi­
nariów decezjalnych i beneiicjów 
proboszczowskich w archidecezji 
wileńskiej oraz w diecezjach: lubel­
skiej, łomżyńskiej, łuckiej, pińskiej 
ł podlaskiej. Do tego kontygentu
12.000 ha zalicza się około 9.120 ba 
ziemi, k tóre  są obecnie w  posiada­
niu lub władaniu osób. praw nych  
kościoła katolickiego we wspom uia 
nych archidiecezjacn i diecezjach, a 
nie zostały nabyte  drogą  kupna 
Państw o  polskie uznaje n ierucho­
mości te za własność kościoła Kato­
lickiego z dniem wejścia w życie 
układu. Poza tern skarb państw a w y ­
płaci kościołowi katolickiemu ty tu ­
łem  równowartości za około 2.880 
ha  ziemi, brakujących do przewi­
dzianych 12 tys. ha  2,500.000 zł. w 
obligacjach 4 proc. pożyczki konso­
lidacyjnej nominalnej wartości. W y ­
płata  ta  nastąp i w przeciągu dw óch 
miesięcy od daty  wp>śHa -w życie 
nkładi.r. *W *

Tyle oficjalny komunikat.
A teraz  przypom nijm y sobie, w e­

dług najskromniejszych obliczeń, 
p-zeprowadzonycb w swoim czasie 
ua tamach pism demokratycznych, 
jak w y so k ie  kuło ty wydaw ane są 
miesięcznie na utrzymanie przez 
rożne w arstw y  i ugrupowania spo ­
łeczne Polsku Przypomnijm y sobie, 
że biorąc pod uwagę przeciętną za­
robkową każdy członek kleru w  Pol­
sce wydaje ponad 500 zł mieś ęcznie, 
po nim dopiero idzie przem ysło­
wiec, kup  ec, wolne zawody. Dużo, 
dużo mniej pracownik um ysłowy ze 
stukilku złotymi, dalej chłop z 30 
złotymi i wreWzcie małorolny z 14 
złotym.-

Sm utne , ciężkie są  t e j  swoiste 
tragedie cvfr, jakież p rzepaśc : od­
słaniają i ponure zaułki nędzy.

Na Jtvch 500 zł w ydatków  p rze ­
ciętnych kleru składaią  się zarówno

pensje  z ty tu łu  wykonywanych czyn­
ności, płacone przez skarb polski, 
iak i różne, przeróżne podatki i do­
chody ze zbiórek, chrztorv i pogrze­
bową odprawianych żałobnych i in­
nych nabożeństw, jak  wreszcie z po­
siadłości ziemskich, przynależnych 
do probostwą biskupstw, zakonów
i klasztorową* «*

Przeczytajm y jesżcze raz ów cy­
towany komunikat, zaznajommy sie 
z nowym projektem  ustawy o ra ­
tyfikacji układu z W atykanem  w 
sprawie ziem pounickich — i prze­
trzy jm y oczy.

W ięc w chwiip gdy wydatki kleru 
aż do nieosięgalnj, ch dla oka i ra ­
chuby małorolnego wysokości zbli­
żają się, gdy kler jest  najlepiej sy ­
tuow aną  grupą społeczną w Polsce, 
gdy tyle ran i tyle potrzeb czeka 
na pomoc, a jedno przecież z le ­
karstw' mogłyby stanow ić ow e 2100 
ha ziemi i owe 2.5o0000 złotych =  
w takiei chwili oddaje się to w szyst­
ko k le row i-3 W ięc rzeczywiście nie 
można się było oprzeć twardym  
zabiegom nienasyconych ludzi w 
fioletach i naw ei za owe ziemie, 
których widocznie fizycznej zdolno­
ści zwrócenia państwo nie miało, 
musiano zapłacić po 1000 zł za je ­
den h a ?

A jeżeli rzeczywiście ów milion 
złotych, Którego skarb państw a nie 
mógł, poprostu  nie był w stanie 
przeznaczyć dla Ubezpieczalni S p o ­
łecznej w  Poznaniu, mógł zachwiań 
rów now agą budżetu  naszego pań­
stwa, to cćż m amy powiedzieć o 
tym  pro jekcie?  Czyż należy sądzić 
że kłer, że Kościół wiedział o sp ra ­
wie owego miliona, obalającego nasz 
budżet i mimo to tw ardo wymagał 
oddanie sobie dóbr ziemskich i je ­
szcze tak  dobrą, tak słoną — 1000 
zł — cenę postawił za 1 ha ziemi, 
której ewrócić się nie d a ?

N>e, nie chcem y snuć dalej tych 
rozważań, ani wyciągać wniosków. 
T o  jedno tylko trzeba powiedzieć: 
władza kleru rzymskiego w Polsce, 
wpływ jego musi być potężny, sko­
ro do takich ohar  doprowadza.

W  dniu dzisiejszym, 6 go lipca, 
gdy piszemy te słowa, pro jek t ra- 
lyfikacji uk ładu  z W a ty k a n tm  ma 
znaleść się na porządku obrad S e j ­
mu. I me łudzimy się, by ten  Se m 
mógł cokolwiek zm enić, by mógł 
do tego nie dopuścić. R arię  ma 
„Dziennik L udow y, pisaąr; T e rro r  
iderykalny jes t  dziś w Polsce zbyt 
silny, aby stało na to odwagi „po 
s łów “ dzisiejszego Sejmu*.

I dlatego raczej —  być może =  
równowaga budżetu zostanie zach­
wiana, niż by doczekano się nie ra ­
tyfikowania takiego u k ł a r j .  N ie m a  
ziemi dla chłopów, n e ma pieniędzy 
dla skarbu, ale m uszą się znaleść 
dla zaspokojenia mens biskupich i 
kapituł.

A dam  Iglicki

Hiamstwa ozonowego
Z. P. z. z.

W arszaw a. W  broszurze .S iedem  grze* 
chów  g łów nych”, w ydanej przez Z jednoczę 
nie Polskich Zw iązków  Z aw odow ych O . Z . 
N. w  dziale „Kłam stwa C entralnej Kom isji 
Zw iązków  K lasow ych” Z . P. Z . Z  stwier* 
dsa , że po napiętnow aniu  antypaństw ow ych 
m etod „w ychow aw czych” — K om isja Cen* 
tra lna  Zwą Zaw odow ych „obraziła się” i 
(wszczęła szeroką kam panię p rzy  pom ocy 
masówek, zebrań, ulotek itp . „Zresztą ten 
pom ysł masowej akcji przeciw ko O. Z  N„ 
nie by ł w łasnością przyw ódców  P P. S.

W  swoim ataku  na O . Z. N . pos_ła P. 
P. S. jedynie jak  za „panią m a tk ą 1 — za 
Ż ydow ską R adą K rajow ą K lasow ych Zwiąż 
ków  Zaw odow ych Przykład  ten  dobitn ie 
w yjaśnia, iż „góra” P . P. S. jest zw ykłą „ku. 
k lą “ w  rękach żydow skich 
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Syryjczycy niezadowoleni z porozumienia
P rsn cii i T o rciI

Kair (P A T ) Dziennik „Ahram* 
donosi, że wśród ludności sy ry js­
kiej panuje  wielkie niezadowolenie 
z powodu podpisania  porozumienia 
francusko - tureckiego w sprawie 
Sandzaku. Oczekuje si ą że front 
narodow y zwoła kongres, celem 
omówienia wytworzonej sytuacji

Jerozolima (PAT). Ministerstwo 
Spraw  W ew nętrznych  S y n i  w y­
dało  następujący kom unikat:  P rzed­
stawiciel Syrii w  Ankarze Arslan 
został przez tureckiego ministra 
sp raw  zagranicznych oraz obecnego 
przy rozmowne am basadora  fran­
cuskiego zaproszony do podpisania

Metropolita Dyonizy
u prtm. ShtailhDMŜ iisao

W arszaw a  (P A T ) P a n  ptfczea 
R ady  Ministrów gen. S ławoj SKład- 
kowski p rzy ją ł w’ dniu dzisiejszym 
metropolitę kościoła praw osław nego 
w Polsce Dvonizego.

A 4a k  o r a s y  j  s o ń s k i e j  
n a  F r a n c j ę

T okio  PA T. Przedstaw iciel japońskiego 
M. S. Z. ośw iadczył dziś w  sprawie zajęcia 
w yspy Paracelsus przez francusko*anamiC' 
ką policję pod  dow ództw em  francuskirh  o* 
ficerów, że w  roku  1920 i 21 stw ierdzono 
ze strony  francuskiej i bryty jskiej, że wys* 
pa ta należy do  obszarów H ainan. Skut* 
kiem  tego roszczenia Indochin czy też Fran 
cji do  tej w yspy są pozbaw ione wszelkie* 
go uzasadnienia. Prasa japońska, a zwłasz* 
cza „A sahi Szim bun" i „Tokum in Szin 
bun" po tęp iają  postępek Francji tw ierdząc, 
iz przez zajęcie w yspy Paracelsus odkryła 
ona swe praw dziw e oblicze w konflikcie

chińsko.japońskim . Jeśli F rancja nie zm ieni 
swego stanow iska, tw ierdzi „Tokum in Szim 
b u n ”, będzie Japon ia  musiała przedsięw ziąć 
odpow iednie kroki, gdyż H ainan  jest p ro ­
w incją chińską, a tym  samym terenem  ope. 
racji w ojennych. Prócz tego H ainan jest 
w ojskow o um ocnione, co w pełni usprawie* 
diiw iałoby  okupację tej prow incji przez 
wojska japońskie.

i H m a m a H H H H i a n M a

Czytajcie „d lh o - a lb o ,,

francusko tureckiej um ow y w spra- 
w ie Sandzaku Arslan  odmówił zło­
żenia podpisu w imieniu Syrii i 
zrobił zastrzeżenie, dotyczące praw  
Syrii. W  syryjskich kola< h politycz­
nych twierdzą, że przystąpienie 
r .ą d u  syryjskiego do francusko tu ­
reckiego porozum ienia w spraw ie  
S andzaku  je s t  wykluczone.

Partja Pracsr 
o lotnictwie fensielskim

L ondyn PA T. Prem ier C ham berlain przy  
ją! w czoraj przcw ódców  L abour Party , po* 
słów  A ttlce, G recnw ooda i D altona, 1-tórzy 
doręczyli- m u obszerny m em oriał, sporrą* 
ozony  przez L abour Party  na tem at braków  

/>.v uzbro jem u lotniczym . M em oriał ten jesi 
w ynikiem  pracy specjalnej kom isji, powo* 
k n e j do  życia przez to  stronnictw o d la  z b i  
dan ia  stanu  lotnictw a brytyjskiego. Memo* 
riał na razie nie będzie ogłoszony, ale p o ­
seł A ttlee  ośw iadczył prem ierow i, źe o  ile 
rząd  nie podejm ie bezzw łocznie k roków  ce* 
lem popraw ienia obecnej sytuacji, to cały 
m ateriał zawarty- w  tym m em oriale zostanie 
opublikow any.

Sueca bombardowane 
przez Franto

W a.encja P vT. A gencja H avasa dono* 
-i: W dzoraj o  godz. 11 ryk  syren zawiado* 
mil mieszKanców W alencji o zbliżaniu się 
samolotów' pow stańczych. Lotnicy pow stań 
czy om inęli jednak  miasto i skierowali się 
do  położonej o  35 km  na  po łudnie miejs* 
cowości Sueca, gdzie zrzucili k ilkadziesiąt 
bom b. W yrządzone szkody są znaczne.

bezrobotny zwariował
Sanok. Z  Z agórza odw ieziono do zakła* 

du  umysł, chorych w  K ulparkow ie pod  I.wo 
v,cm, ślusarza Zająca, k tó ry  pozostając od 
dłuższego czasu bez pracy, popad ł w silny 
obłęd o charakterze zagrażającym  bezpie* 
czcństwu otoczenia.
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posiedzenie Sejmu
W arszaw a. D ziś p rzed południem  od* 

b y ło  się p lenarne posiedzenie sejm u w o- 
becności członków  rządu z p. prem ierem  
gen. Sławojem»Sklaclkowslum na czele.

M arszałek Sław ek otw ierając obrady  za* 
kom unikow ał Izbie, żc p . m inister spraw ie, 
d liw ości na posiedzeniu  kom isji praw niczej 
w  dn iu  25 czerwca b. r. w  im ieniu rządu 
w ycofał rządow y p ro jek t ustaw y o udziale 
czynnika obyw atelskiego w orzecznictw ie 
karnym .

Jako  pierw szy p unk t po rządku  dzień* 
nego rozpatryw any by ł rządow y p ro iek t u- 
staw y o akadem ii w ychow ania fizyzzntgo 
J. P iłsudskiego w  W arszaw ie.

Spraw ozdaw ca pos. Pochm arski stw er*  
dZa. że m em oriał z  U niw . Jag. nie w płynął 
d o  kom isu  ośw iatow ej do  tej po ry , an . do 
laski m arszałkow skiej M om enty, o  których 
pisze pras?, b y ły  kom isji znane . U staw ? 
stw arza so w ą  od rębną  szkołę poza ustaw ą 
O szkołach akademickich i d latego r>e na* 
rusza upraw nień i przyw ilejów , jakie pen 
siada w yższa szkoła na  zasadzie tam tej u* 
staw y. M am y do  czynienia z now ą potrze* 
b ą  polskiego życia, k tó ra  musi sobie utcx 
row ać now ą drogę.

‘W  głosow aniu p rzy jęto  ustawę oez 
zm iany w edług propozycji spraw ozdaw cy w 
2 i 3 czytaniu.

Pos. K roebt referow ał rządow a p ro jek t 
ustaw y o zatw ierdzeniu uk ładu  ze Stolicą 
A posto lską  w sprawie ziem, kościołów  i km 
plic pouniekich . których kościół kutclick'. 
został pozbaw iany przez R osjan. Sprawdź* 
dawca w  krótkim  zarysie h istoryi rnvm  
przedstaw ił dzieje U nii.

Pos. ks. W ołkow  tw ierdzi, że przy z*«

Wżeraniu uk ład u  kościół praw usiany  w 
Polsce został z ignorow any, nie o d by to  z 
nim  żadnych narad . Stał? mu się w  ten 
sposóib wielka krzyw/da m oralna — cbok  
m ateria lnej. Jednocześnie n a  chełm szczyi* 
nie istnieją oddziały  bu rzen ia  św iątyń któ* 
re w ciągu jednego  dn ia  bu rzą cerkwie 
kilkusetletnie. L udność praw osław na spo* 
tyka się z  w rogim i okrzykam i.

M ówca zgłasza w niosek, aby  pow ołać 
kom isję sejm ową, k tó raby  zbadała  cało* 
kształt spraw  cerkwi praw osław nej w  Pol*

sce i poszukała  d ró g  do  uspokojen ia  sta* 
sunków , podobn ie  jak  uzdrow ił te st.sun*  
ki sejm w czasie kongregacji pińskiej.

M arszałek ośw iadcza, te  nie może pod* 
dać p o d  iło sow an ie  w niosku p. W olkow a 
o  pow ołanie kom isji sejmowej do  zbadania 
koścjo ła praw osław nego, poniew aż konsty* 
tucja nie przew iduje tego rodza ju  prac par* 
lam entam ych.

W  głosow aniu  p ro jek t us- wv został 
p rzyjęty  w 2 i 3 czytaniu.

- o Q o -

w  U  S  A . i
N ow y Jork PA T . Jak niskiego 

poziomu sięgła depresja guspodar® 
cza w  tymi kraju, świadczy fakt, że 
w samym mieścił N ow ym  Jorku, 
imającym * .500.000 mieszkańców znaj 
cfiije się 2.200.00C osób, pobierają* 
cych zapomogi rządowe lub miejski? 
lub kor -ystajacych z zarobków z t. 
zw. „relief u. Poza tym przeciętnie 
około 25.000 osób korzysta dziennie 
z bezpłanych łóżek i kuracji w  szpi* 
talach miejskich.

Wojna potrwa długo mów? Japonia
T o k io  PA T. M inister w ojny  n a  wiecu, 

zw ołanym  z okazji rocznicy konflik tu  na D 
W schodzie w ygłosił m owę w której ośw iad 
czył, żc Jap o n ia  m usi się liczyć z Tym. żc 
konflik t po trw a czas dłuższy. W  nowoczes* 
nych w ojnach w ałczą całe n a ro d y  zarów no 
n a  froncie jak  i w  głęb i k ra ju . C iężary, 
k tó re  spadną na n aród  japońsk i, będą jesz* 
cze cięższe, są one jednak  niczym  w po* 
rów naniu  z tym , co m usiały znieść naro* 
dy podczas w o jny  św iatow ej. Japon ia  ma 
ty lk o  je d n ą ; d rogę p rzed  soba, m:anow icie 
ta  k tó ra  p row adzi d o  załam ania się reżimu 
Czang*Kaj*Szeka.

P rzed  złożeniem  tego ośw iadczenia, mi* 
n ister w ojny został p rzy jęty  przez cesarza.

M inister spraw  zagranicznych U gaki w  
sw oim  przem ów ieniu oskarżył rząd  chiński 
o paktow anie z kom unistam i. Rząd japoń*

Złoto Hiszpanii
Paryż PA T . Trybunał paryski d o * 

s tanow i,  ze 40 ton zioća. należącego 
do banku hiszDańskiego, a zdepono* 
wanych w  r. 1931 w  banku francus* 
kim w Mont*deMaxson, pozostanie 
nadal w  Mon*de*Marson. W ładze  o* 
Lu hiszpańskich stron woiumcych 
dowodziły, ’.e bank hiszpański dzia’ 
la na ich terytorium i zażadały w yda 
nia złota bankowi w  Barcelonie, 
względnie w  Burgos. W  swoim cza* 
sei sąd uznał się za niewłaściwy. O*

ł  M ól staanycli na Mprć
Jerozolima PA T . Trybunał wojen* 

ny skazał na śmierć 4 Arabów, os* 
karżonych o usiłowanie podpalenia 
młyna pod  Lyddą.

becnie sprawa bvła ponownie rozpa* 
t ryw ara  z inicjatywy rządu barceloń 
slaejgo.

ski postanow ił nie petraktow ać z  Czang* 
Kajszekiem  i w ogóle się z nim  nie zajrro* 
wać. Tym  bardziej będzie popierał now e 
rządy w  C hinach, k tó re  chcą przyjaźnie 
w spółpracow ać z Japon ią , iby zw alczyć 
w spólnie kom unizm  i odbudow ać now e 

'h iny . W szystkie trudności dyplom atyczne 
zostały  przezw yciężone, a zagranica zaczy*

na lepiej rozum ieć sens konflik tu  na  da* 
lekim w schodzie.

N ie należy zapom inać, ze w spółdziałał 
p rzy  tym antykom unistyczny fron t aziatyc* 
ko*europejski. N a  zakończenie U gaki oś* 
u iadczy ł, że do  poko ju  prow adzi jeszcze 
daleka droga, jednaK Japon ia  jest zdecydo* 
w ana kroczyć p o  niej.

Konoye zapowiada wojnę 
aż do poJteic*& całych Chin

T ok io  PA T . Prem ier K unoye oświad* 
czył dziś przedstaw icielom  prasy, żc- jar.o* 
nia -.ie zm ieni zajętego przez się .-ram \vi« 
ska, az uo  zupełnego osiągnięcia celu. Za* 
p y ta ń /  w spraw ie pogłosek o p róbach  po* 
średnic cer, la ze strony trzeciej, K onose  oś* 
wiadcr.yl, że taka p ró b a  nie m o g ła b / nic 
zmienić w decyzji Japonii pertrak tow ania 
ty lko  z C hinam i C zang.K aieSzeki jego 
stronnictw a Japon ia  nie uw aża za p.irtnc* 
rów  w  rozm ow ach, to też Jap o n ‘a przy  u- 
życiu środków  dyplom atycznych i go^po* 
darczych usiłuje p rzekonać m ocar;tw a o

Szalasi skazany na 3 lata wiezienia
Budapeszt PA T . Jeden przy w ód ' 

tów  węgie-skiego stronnitwa nacjo* 
nali stycznego major Szalasi został 
dziś w  drugiej instancji skazany na 
3 lata więzienia. Po ogłoszeniu wyro* 
ku major Szalasi został aresztowany. 
Prokurator w  swoim p.zemów ieniu 
wskazał na to, że Szalasi działał z 
pobudek ideowych, pomimo tego

Z komitetu nomocy dzieciom
K raków  (PA T ). K om itet pom ocy d z ;c> 

ciorn pow iatu krakow skiego zorganizow ał 
na terenie pow iatu 10 pó łko lon ij i 2 kolo*

O ła w k i  w  parku  
k rzeszo w ick im

Po przepracow anym  upalnym  dn iu  let* 
nim , gdy człow iek przez dzień cały prze* 
byw a czy to  w fabryce łub w b iu rze , chę* 
tnie p o d  w ieczór ko rzysta łby  z czy. tego 
pow ietrza a  zw łaszcza z tak dob rego  p o  
w ietrzą jakie jest w  parku klim atycznym  w 
K rzeszow icach. N ieste ty  jed n ak  mieszkań* 
cy m iasta K rzeszowic, chcąc swe płuca od* 
św ierzyć m usieliby ze soba przynosić do 
p arku  krzesła, gdyż w całym parku , k tó ry  
jest dość duży  i obszerny  jest ty lko  ki’k.i 
ław ek i to  praw ic zupełnie zbutw iałych 
P y ło b y  zatem  wskazanym , b y  Z arząd w 
łswoim w łasnym  inreresie pow yższe braki 
uzupełnił

nie, na k tórych  um ieszczono 2.635 dzieci.
N a  posiedzeniu  kom itetu, odbytym  w 

dn . 4 b. m. p o d  przew odnictw em  starosty 
pow iatow ego d r  W nęka, rozdzielono  sub* 
wencje pow iatow ego kom itetu w łącznej 
kw ocie 15.000 zł i 3.000 kg. kaw y. oraz 
p< ruczono  prow adzenie  pó łko lon ii organi - 
zacjom  spo łeczn im  i gm innym  kom isjom  
opieki społecznej.

Pó łko lonne uruchom ione zostana dn. 
11 b. m.

Burjros i B arce lon a  
o projekcie  nieinter-  

w e n c y j n y m
Londyn. PA T. T ekst brytyjskiegi p lanu 

w ycofania ochotn ików  z H iszpanii został 
przesłany  do  B urgos i do  Bercelony. Do* 
kum ent zostanie ogłoszony w  piątek w for* 
mie białej księgi.

działalność jego ma cechy usiłowania 
obalenia istniejącego ustroju.

W  pierwszej instancji Szalasi zos* 
tał skazany na 10 miesięcy więzienia.

konieczności w strzym ania pom ocy, i.dzie* 
lanej Czang*Kai*Szekowi. K onoye r ie  wie* 
rzy w in lerw encję A nglii, F rancji i innycn 
m ocarnw

„rnseh.uss1 -  tym razem z Licht m m
Vaduz PA T. Rząd księstwa Lich* 

Unstein kategorycznie zaprzecza po^ 
głoskom, rozpowszechm arjym zagra' 
nica na temat koncentracji wojsk nie 
irieckich na pograniczu księstwa, jak 
również zaprzecza wiadomościom, 
tozpowszechnianym zagranicą, w  
sprawie rzekomego rozwoju rucha  
narodowo*soc jahstycznego w księstr 
wie Lichtenstein srwierdzajac zara® 
zein, że żaden oficjalny przedstawi* 
ciel księstwa nie uczvnił w  tej spra* 
wie żadnych kroków w Berlinie.

Bern PA T. Szwajcarska agencja 
telcymficzna kategoryczni i zaprzecza 
wiadomościom o wysłaniu wojsł
szwajcarskich w  kierunku 
księstwa Lichtenstein.

gramcy

Okólnik p. oremiera
W arszaw a PA T. M inister spraw  wew* 

nętrznych Sław oj*Skladkowski w ydał nas* 
tępu jący  o k ó ln ik :

D o Panów  W ojew odów !
W obec w ykonania przez ludność wiej* 

ską  w iększości prac p rzy  porządkow aniu  
osiedli, polecam  na okres p ilnych ro b ó t w

po lu  pozw olić w strzym ać prace por_ądko» 
w o: a) we w siach i osadach, b) w miastecz* 
kach o charakterze rolniczym .

Prace te m ają być w ykonane w okresie
późniejszym .

M inister Spraw  w ew nętrznych 
Sław oj Składkow ski

P n aiiy  na ulicźiełi H łiiy
Haita PA T . Na głównej ulicy Hai 

fy rzucono bombę, podczas gdy uli* 
ca była przepełniona ludźrrn. Trzech 
Żydów  i 5 A rabów  pon :osło śmierć, 
zaś 18 Żydów  i 8 A rabów  odniosło 
rany. Po wybuchu bomby wynikła 
formalna bitwa pomiędzy Żydami a 
Arabami. Z  obu stron padały gęste 
strzały. Policja z trudem przywróci* 
ia porządek, ponieważ obie strony 
walczące obrzucały policjantów ka* 
mieniami. Zarządzono stan oblężenia. 
Po ulicach krążą wzmocnione patre* 
!e wojskowe. W śró d  poległych Żt * 
dow znajduje się szwagier znanego

działacza syjonistycznego d r  W e  u* 
manna ańż. Doume.

W  poblążu Tel Aw iw rzucono 
bo’ ’be ia pociąg. Trzech Żydów  i 
młoda Żydów ka ponieśli śmierć, kła 
skutek wybuchu bomby w pobliżu 
Na-~retu, dwóch Żydów  odniosło 
ciężkie rany.

Piiiiiy W  Nczyf ii tn iiSęśiia
Ilanlcau PA T . Z  okazji rocznicy 

rozpoczęcia działań wojennych, marsz 
Ozaner Kai Szek opublikował mani* 
łest, głoszący m. itr?, iż bedzie wal® 
czył az do chwali wycofania wojsk  
japońskich z Chin.

\
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T '
iś ui hinotpa:rze Nowa wielka kom edia  sensacyjno-kryminalna reż. W. S. V A N  D Y K E‘A lz:s u Aiiolenfrie „BIAMIA"

PRZYGODY DETEKTYWA NICKA
W eso łe  perypetje , pe łne  werwy, szaleństw i ciekawej akcji, k tó ra  trw ara „OD W T O R K U  DO C Z W A R T K U "

W  rolach gł. WILIAM POW£LL -  MYFNA LOY
U W  A G A :  Sala nasza centralnie wentylow ana, jes t  najchłodniejsza, salą km oteatra lną  m. ’ Krakow a

W  subotę dn. 9 bm. o godz. 3 popoł. — w niedzielę dn. j O bm. o godz. 10 i 12 przedpoł. PO R A N K I F IL M O W E  z powyższego programu-
L -

WAŻNE NUM ER" 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poczi. biuro iec 143 00 
Centr. międ/.ym 37 
nf >rmtoi telef. 137 06 

Biuro napr. telef. 130-50 
Informator hol 121 i8  
Centr. gazowni 152 05 
Cenir eleKtr. 150 76 
Centr. woui ciąg. 171 92 
Pogotowie rat. l l i - l l ,

KALEN0AR2 RZYM. - KATOLICKI
Czwartek Cyryla

eatr
Z T E A T R U  M IM. J. SŁ O W A C K IEG O

D ziś w czw artek po  cenach zniżonych, 
pełna hum oru  kom edia inuz\ czna „Czemu 
kłam iesz najdroższa" w  reżyserii W . Radul- 
sldego. W  sztuce w ystępują: A . Matusia* 
kow na, S. C zajkow ski, J . W em icz, K. P a­
bisiak, T  K ondrat, W . M acherski, A . P o i­
sz rt i A . Ż ukow ski.

Ju tro  w  p iątek  po  cenach zniżonych „W io 
senne porządki" kom edia L. E. H u rley ’a, w  
reżyserii W . R adulskiego, w  prem ierowej 
obsadzie.

W  sobotę po  cenach najniższych, sztuka 
G . B. Shaw  a „Profezja pani R arron" w o* 
pracow aniu scenicznym  dyr. K. Frycza.

P lan  przedstaw ień: C zw artek. 7. V II. 
„Czemu kłam iesz n a jd r o ż s z a P ią te k  8. V II. 
„W iosenne porządki". Sobo ta  9. V II. „Pio. 
fesja pani R arron",

Repcruinr kin
A D R IA : N ie z n a k  miłości — i — Zwy» 

cięska w alka 
APOLLO: kapsod ia .
A T L A N T IC : Z b rodn ia  i kara  i - -  Carew icz. 
D O M  Ż O Ł N IE R Z A : X —27. 
ł.C F P : D am a na dw a tygodnie (Joan  Craw- 

ford). W ięzy m ilionów  (W alace B eety). 
PR O M IE Ń : Ż ó łty  p irat i — Rom atyr.zny 

pirat.
STELI A : W ładca K alifornii.
S Z T U K A : G asparone 'M arika  R ókk Leo 

Slezak).
U C IE C H A : Człow iek k tó ry  żył 2 razy 
D iabły  z w ybrzeża
W A N D A : P rzygody detektyw a N icka.

R ad !o
PIĄ T EK , 8 L IP C A  1938.

8.00 M uzyka. 14.00 M uzyka. 15.15 Ma* 
rżenia o  rzeczywistości, opow iadanie Broni 
sława M iazgow skiego d la  dzieci starszych. 
lt>00 K oncert o rk . w ojskow ej p o d  dyr. por. 
F. Koseckiego. 16.45 Polska w idziana ocza­
mi p isarza. „Śląsk" odczyt wygł. G ustaw  
M orcinek 18.00 Zycie chw aleone sam olotu 
pogadankę wygł. inż. W ito ld  Rychter. 18.10 
M uzyką n a  dw oje skrzypiec i fort. o/.OO 
Pieśni w  wyk. Franciszki P latów ny przy 
lo rtepąn it dy r. B olesław  W aHek-W alcw-kt. 
19.30 \m e rv k a  n a  w esoło koncert w  wyk- 
M alej ork. PR. po d  dyr. Z dz. G órzyńsk ie­
go . M igaw ki am erykańskie w  opr. H en ry ­
ka K atapulty . 21.00 W ładysław  O rkan : M i­
łość pasterska. 21.10 T ru b ad u ry  przedm ieś­
cia" lekka audycja  m uzyczna (z cyklu Pio* 
senki daw nych czasów), w  opr. Z b. Ł u ­
czyńskiego i  Jcrezgo Tepy. W ykonaw cy: 
Zespól Śląskiej Pozytyw ki, Schram meł u li­
czny, g itara ,duet charakterystyczny (trąb ­
ka i klarnet), harm onijk i ustne. 22.05 M u­
zyka.

iio Aplikantów Adwokackich!!
K O L E D Z Y !

Rozporządzeniem z dnia 4 czerw­
ca 193s zamKnięte zost-.lv listy a p ­
likantów adwokackich i adwokatów 
na terenie  całej Rzeczypuspeditej.

Rozporządzenie to dotKnęło w 
pierwszym  rzędzie nas, apl kantów 
adwokackich, podc/ęło  naszą eg­
zystencję  j postawiło nas przed 
widmem powolnej śmierci głodowej.

My aplikanci adwokaccy Okręgu 
Sądu Apelacyjnego w Krakowie w 
liczbie 800 wespół z wszystkimi 
aplikantami z całej Pnlski ś l u b u ­
j e m y ,  że niezachw ame stać b ę ­
dziemy na straży naszych natura l­
nych praw do życia i pracy.

Na znag protestu  proklamujemy 
na dzień 8 lipca 1938 r. STRAJK  
wszystkich apl k ntów Okręgu 
Sądu Apelacyjnego w Krakowie i 
wzyw am y was, byście w dniu ty m 
porzucili swoje warsztaty  pracy 
wstrzymali sie od wszelkich za- 

zawodowych w Sądach, u rzę­
dach, kancelariach adwokackich itp.

W  dniu stra jku odbędzie się o 
godz. 10-tej przedpoł. w lokalu 
Związku Zawodow ego Pracowników 
U m ysłow ych w Krakowie, przy ul. 
S ławkowskiej 6

Zebranie protestacyjne
aplikantów adwokackimi

przy współudziale przedstawicieli 
organizacyj społecznych, na któ­
rym niechaj nikogo z was nie 
zabra niel

Przekonani jesteśmy7, że w a k c i  
naszej poda nam pomocną dłoń 
dem okratycznie  myślące społeczeń­
s tw a  to je s t  cały świat p'acy —
i to daje nam otuchy do wytrwania.

Na h r a k c  Łknw br iku
N a ulicy Ks. Józefa furm anka p a ro k o n ­

na  pow ożona przez T arpoka T adeusza znm 
przy  ulicy Piastow skiej najechała na w ćz 
tram w ajow y linii N r. 6. W skutek  najecha­
nia zostały  w ybite dw ie szyby  i uszkodzo­
na ram a okienna, zaś m otorow y doznał o* 
kaleczenia odłam kiem  szkła w  rękę.

N a  ulicy G rodzkiej w cza '^ n a w ra c a n ia  
w ozu p latform ow ego, naładow anego blachą 
został ciężko ranny w  nogę ,vo£nica Bela 
M ichał znm. w O chojnie pow. K raków. Bela 
zraniła bla.cha spadająca z w ozu p latono- 
wego. D o rannego wezwano Pogotow ie R 
tonkow o, k tóre przew iozło go do  szpit da 
św. Łazarza. U sunięciem  w ozu zajęła się 

straż pożarna.

O rgana P. P zatrzym ały, za różne prze­
stępstw a 33 osoby  i doprow adziły  do  rtwier 
u ren ia  tożsam ości 21 osób.

W  Zakładach W odociągów  M iejskich 
zm arł nagłe podczas p racy  J. K owalik ro ­
bo tn ik  zam ieszkały w  Liszkach ko ło  K ra­
kow a. Lekarz Pogotow ia stw ierdził śmierć 
na skutek u daru  serca. Z w łoki przew iezio­
no do Z ak ładu  M edycyny Sadowej.

K o l e d z y !
Przez ścisłe wykonanie instrukcji 

stra jkow ej i masowy udział w ze­
braniu protestacyjnym , zadokum en­
tujmy naszą solidarność i gotowość 
obrony swych praw.

Protestujemy prze? Iw ograni­
czeniu wolności adwokatury i praw 
aplikantów I

Żądamy wolnego dostępu do 
zawodu «.dv ek ckiegoi 

Niech i y i e  demokratyczna, wol­
na i niezawisła adwokatura! 

Niech żyje solidarność Z aw o ­
dowa.

Aplikanci Adwokaccy 
O kręgu  Sądu Apelacyjnego 

w Kiakowie.

L isty  do Redakcji

Ścisłe informacje PKP.
N a dworcu krakowskim istnieje od d ł-  

tyć dawna informator kolejow y, którego o- 
bowiązkicm jest informowanie podróżnych  
tak ustnie jak i telefonie cnie.

M aleńki przykład jak to informowanie 
wygląda. Oto ż dn. 15 maja br. nastąpił*- 
zmiany w rozkładzie jazdy. Zmieniło się i 
połączenie Krakowa z Chrzanowem np. p o­
ciąg odchodzący z Krakowa o godz. 16 30 
dawniej miał w  Trzebini połączenie z mo­
torówką kursującą między Chrzanowem i 
Trzebinią. O czekiwało sie wszystkiego 10 
jtiinuL

\Veufug zaś pogłosek kursujących w  
mieście od 15 maja miały w pcdączcniach 
nastąpić jakieś zmiany. D latego też ażeby 
się upewnić, zwróciłam się telefonicznie do  
Biura Informacyjnego gdzie mi powiedzia* 
no, że pociąg odchodzący z Krakowa o  
godz. 16JO nie uległ żadnym zmianom w 
połączeniu z  Chrzanowem.

U fna i spokojna ani na chwilę nie w ąb  
pląc w nieom ylność informatora PKP, który 
jest przecież od informowania, pojechałam

Robotnik pod Kołami
rozpędzonego auta

Na ulicy Starowiślnej obok III 
m ostu miał miejsce wypadek au to ­
busowy, który omal że nie pocią­
gnął za sobą ludzkiego życia.

Autobus prowadzony przez szote- 
ra  o nieustalonym narazie nazwisku 
najechał na robotnika W alentego 
Tw ardow skiego lat 40, w czasie w y­
mijania wozu platonowego. T w a r ­
dowski wskutek najechania odniósł 
szereg poważnych potłuczeń na ca­
łym ciele oraz złamanie lewej kości 
udowej.

W ezw ane  Pogotowie ratunkow e 
przewiozło go do szp.tala św. Ła­
zarza ną oddział chirurgiczny. Stan 
T w ardow skiego  jes t  poważny. Po­
licja wszczęła dochodzenia w  celu 
ustalenia nazwiska szofera.

Mira ZMfisHa —  B i m y s l w  Fooo
znakom ici arryści w arszaw scy, u lubieńcy 
p u b liczn o śc i, w ystąpią z jedynym  W ieczo­
rem hum oru , parod ii i p iosenki w ponie­
działek 11 bm. w Starym  T eatrze i zapre­
zentują niezw ykle bogaty  progi um, pełen 
w erwy, p ikanterii i groteski.

do Chrzanowa pociągiem o  godz. 16 30 i w  
Trzebmi musiałam czekać m  połączenie z 
Chrzanowem aż 2 godziny tj. do następne* 
go oociągu z Krakowa.

To się nazywa ścisła informacja koło* 
jowa.

Podróżniczka

S t e n i u  irpflń  blacharza
Na ulicy Krakowskiej 11 p r /y  

odnawianiu domu, zdarzył się nie­
szczęśliwy wypadek. W czasie wy­
konywania n  bót blacharskich zała­
mało się rus! tow ?nie  na którym  
stał czeladnik blacharski Ptasznik 
Paweł. Ptasznik runął wraz z ruszto­
waniem na bruk doznając ogólnych 
D o t ł u c z e ń .  Zaw ezw  ne Pogotowia 
Ratunkowe ud/.icliłu Ptaszniki wi 
pierwszej pomocy, poczym prte -  
wiozło go do szp. św. Lazarza- 
naoddział c h i r u r g i c z n _ , .

Dziecko wnsdfo do 
tictu kloacznceo

Dzieci n.e powinno się pozosta­
wiać bez opieki starszych. Gdy się 
dzieci zostawia same, zawsze są z 
tego przykre snutki. W y p a d tk  taki 
miał miejsce na ulicy Czyżyńskiej 
154 , g d z e  pozostawiona bez opieki 
2-letnia Kazimiera Piszczek w padła  
podczas zabawy do kanału kioarz- 
nego. Do nieszczęśliwej Piszczków ny 
wezwano Pagi tow le Ratunk., k ió ie  
udueli ło  dzieiku pomocy lekarskiej, 
poczym odw ieziono ją n-c klinikę 
chorób dziecięcych.

P I F R W S Z O R Z E P N Y  
NA GÓRNYM ŚLĄSKU

M O T E L

N O N O P O I
t ! A T O i » t C E

100 pokoi, winda, woda bieżą­
cą ciepła i zimna, sygnalizacja 
św ietlna i telefony v e w szyst- 

— kich pokojach — 
Teieion 309 51 i 309 55
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STRAJKI W POLSCE
W  roku ubiegłym zanotow ano w 

Polsce największą la  przestrzeni 
osta tm een dziesięciolecia liczbę stra j­
ków, n umówicie £ 074. S tra jk i te 
objęły 22.058 zakładów pracy, s tra j­
kowało zaś ogółem 543 300 robo t­
ników. Liczba straconych robotni- 
ko dni wyniosła 3.288.000

Najwięcej s tra jków  wybuchło na 
tle żądania podwyżki płac, m iano­
wicie 893, w których wzięło uaział

Hielstn.B dzieci spalone
tar czasie pożaru
\V powiecie opatow skim  we wsi 

Julianów w zabudowaniach gospo­
darskich Michała W agnera  wybuchł 
pożar obejm ując słom ianą szopę 
gdzie sie bawiło troje nieletnich 
dzieci, Józef Kąsiel lat 5, W ładysław 
W a g n e r  lat 6 i S tan isław  W agner 
liczący 10 miesięcy. Dzieci mimo 
wysiłków nie zdołały w ydostać  się 
z płonącej szopy i żyw cem  się 
spaliły.

Rozszerzający się ogień strawił 
jeszcze dwa sąsiednie dom y miesz­
kalne wraz z zabudowaniami. S tra ty  
znaczne.
  ..

litytMidiiHawiiOF-ie
G ru p a  finansistów nosi się z za­

miarem staran ia  o koncesję na b u ­
dowę wytwórni iilmowej, urządzo­
nej na skałę światuwą. W ytw órn ia  
ta  w ybudow ała by duże hale atelie 
rowe i dysponowała  odpowiedn.m 
kapita łem  oblotow ym , pozwalają­
cym  na w yprodukow anie  rocznie 
przeszło 12 filmów. W  razie pom yśl­
nych wyników s tarań  o koncesję, 
w ytw órn ia  ta  imała by pow stać 
w  Górach Świętokrzyskich, gdzie 
ponoć jes t  największa w Polsce 
ilość dni słonecznych.

W eszły  w życie nowe przepisy 
Min Komunikacji w spraw ie u jaw ­
niania pasażerów  „na gapę". Prze­
pisy po stan a wdają, iż pracownicy, 
pełniący7 czynności konduktorów 
rewizyjnych, rewizorów, bileterów 
itp. w pociągach, lub saraocnodach

152 000 robotn ików . W  związku z 
żądaniem w ypła ty  zaległych zarob­
ków strajkow ało  w roku ubiegłym
19.000 robotników, liczba stia jków  
wybuchłych na tym  tle wyniosła 
250. S 'ra jk ó w  pro testacyjnych  i so ­
lidarnych zanotow ano 144, s trajko 
wało zaś 222.000 robotników. Po­
nadto  wybiec ły w- roku ubiegłym 
oO strajki na tle żądania nieobniża- 
nia płac; strajki te objęły łącznie
7.000 robotników.

Jeśli chodzi o wyniki strajków,

— Pielgrzym jestem panie — odpowie* 
dział nam  na  nasze py tan ie  z cynicznym  
uśm iechem . — Ja  wiem, że pan  mi m e wie* 
rzy  i w duchu  pow iada, że to  bu ida . Bo 
Jakże to. m łody, zdrow y  m ężczyzna i talu  
obtargany, n ieogo lony  i chudy  — to  prze* 
cież nic więcej' jak  zw yczajny w agabunda 
z pod m ostów  na  W iśle, a lbo  sub lokato r z 
p iw nic K użm arku...

— A  tym czasem ja jestem pielgrzvm  
N iedaw no wróciłem  na  piechotę z C.OP*u i

— Z  C O P*u?
— N o  tak. Jak  pan  chcesz to  z C entr ! 

O kręgu Przem ysłow ego. C óż się pan tak  
dziw i. W idzę, żc muszę opow iedzieć wszv= 
stko jak  było .

— Przedtem  by ło  porządne jeszcze u* 
branie, b y ła  iaka taka Pom oc Zimow.i, aż 
przyszła praca, oczywiście w K rakow ie jej 
nie było  i pojechałem  do  tego COr*u Ba! 
k tóżby  tam  nie pojechał. O biecyw ano nam 
góry , lasy. — A  tym czasem  gór to  tam  
niem a wcale, a lasy  o ile są to  nie d la  nas 
N am  to kazano harow ać od  św itu do  nocy.

A no  cóż pracy b y ło  dosyć, to  ta  jeden 
z drugim  przeciągnął się w kościach i pra* 
cował, a  tym czasem ci co nas tu  sprowa*

P.K.P. o trzym ują  za ujawnienie pa­
sażera , jadącego bez biletu — p re ­
mie w wysokości 15 proc. kwoty, 
zapłaconej przez podróżnego według 
taryfy normalnej, podwójnej ceny 
biletu iub podwójnej różnicy ceny 
biletów.

UMMwawm i' i *— u wmammmmmmmmmmmMmmmmmmmm

wygranych całkowicie lub częścio­
wo b \ ło  1.175 z liczbą 282 OuO ro ­
botników, przegranych zaś 358 s tra j ­
ków, w których uczestniczyło 39.000 
robotników.

Zauważyć należy, że w s ta tys ty ­
ce międzynarodowej Polska pod 
względem liczby s tra jków  znajduje 
się na drugim miejscu, ustępując 
jedynie  S tanom  Zjednoczony m AP., 
gdzie wybuchło w roku ubiegłym 
4 609 stra jków . Na trzecim miejscu 
figuruje Anglia (1 122 strajków).

■dzili to  t.ikzj pracow ali, ale nam  koło... 
pan  już wie czego.

N am  kaw alerom  obiecano płacić 2 złote 
50 na  dzień. Psie pieniądze, ale bujali nas 
że tam  gdzie jedziem y, to  w szystko tanio  
jak barszcz, że krakow skie 10 złoiych to  
tam ty le  co złoty.

— N o  i co ?

— N o  i tyle, żc kazano nam  zamiesz* 
kać w  budach  nazyw anych barakam i, dalej 
kazano nam  żreć jakieś św iństw a z kuchni 
polow ych.

— To cóż chcecie? Z  życiem, mieszka* 
nieni... — przerw aliśm y naszem u pielgrzv* 
mowi — pow iedzcie lepiej, że wam się pra* 
cować nie chciało.

— Pracow ać nie chcia ło?! — naszego 
rozmówcę aż zatchnęło. Parsknął kilka ra* 
zy i wreszcie w ybuchnął.

— A  na to, co pan pow ie, żc k iedy 
przyszła tygodniow a w ypłata to  nam wy* 
w alono  na  rękę aż po 4 złote z groszami 
gotów ki.

— Jak to ? !

— A  tak. O to  strącali nam  i :a o sla* 
wne mieszkanie i za w yśm ienite życie i... i.

— I co?
— I diabli nas zaczęli brać, to  r-naczy, 

że tego, co ju ż  sam zesłabł i zachorow ał 
odstaw ili do  dom u, a  my. którym  ostatnie 
portk i spad ły  z interesów  ale jeszcze nic 
spadliśm y całkiem zc sil to  podrałowaliś* 
ray kom binow anie z pow rotem  do  domów.

— Jak to  kom binow anie?!

— A no  raz piechotą raz na w ozie i pod  
ławką w  w agonie kolejow ym , i pan powia* 
da, żc u nas tw orzy  się jakąś ziemię obie* 
ceną. D o ziemi obiecanej to  się idzie z chę* j 
cią i zostaje, a nie ucieka z  niej.

M ar G ry f

Fałszywe wagi
So'idnośc kupiecka nie jes t  w i­

docznie cnotą na /.b \t  popularną w 
naszym k ia ju .  W  roku 1937 u k a ­
rano bowiem, za posiadanie fałszy­
wych wag 22.357 osób. Narzędzi 
przytym  skonfiskowano 50.226 W  
świetle tych cvfr poziom moralny 
peu nej części naszego kuniectwa 
nie p rzestaw ia się bardzo budująco.

N s s ie  H o n f o  P ,  SC. O.  
40b 727

Na unieruchomionej kopami Victo- 
ria w Dąbrowie gdzie dopiero w u- 
biegłą sobotę został zakończony 
główny s tra jk  okupacyjny wybuchł 
pożar. Pożar nopotykając na ła tw o­
palny materiał począł się szybko 
rozszerzać. Minio kilkugodzinnej ak ­
cji nie udało się ognia zlokalizować. 
W obec tego musiano .zadekować* 
szyby, żeby ogień z braku powie­
trza uległ stłumieniu.

G dy  po aiu nie będzie można u- 
gasić „zadekow aniem ” szybu kopal­
nia zastanie zatopiona.

W  ra ie zatopienia kopalni w łaś­
ciciele ponieśliby olbrzymie stra ty , 
gdyż zostałyby zniszczone urządze­
nia techniczne kopalni.

Przyczyną pożaru według dotych­
czasowych dochodzeń b \ ło  nieostro­
żne obchodzenie się z ogniem je d ­
nego z robotników, który  sprząta! sło­
mę na której spali strajkufący.

Ii. 5. 9. buduje p i l i j
swych p o seu tr

W aszyngton P A T . D epartam ent S tanu 

uzyskał dalsze k redy ty  w  sum ie 5.\)0,000 
do larów  na  kon tynuow anie program u bu*
dow y w lanych gm achów  d la  swych zagra* 
nieśnych przedstw icielst dyplom atycznych. 
W  tym  roku w E uropie budow ane będzie 
ty łku  poselstw o S tanów  Z jednoczonych w 
H elsinkach. Reszta k redytów  użyta będzie 

r a  budow y w M anili, Liberii i republikach 
środkow o»anięrykańskieh. D epartam ent Sts 
n u  dąży  do  tego aby  gm achy te p o siad a li 
W ybitnie am erykański charakter dlatego 
posiadać one będą nie ty lko  am erykańskie 
um eblow anie, ale naw et łazienki, klam ki, 
klucze i p rzybo ry  elektryczne sprow ndzoni 
będą ze Stanów Z jedn.

F m  u przyłapanie pasażera
„ n a  gapa**

Tak sobie

Pielgrzym z C.O.P.
Fcżap hopalni l/R to iia

fedziemy na letnisko
C hodzi o  p o d róż  trw ającą co praw da tył 

k o  czternaście godzin , 'ednak  p an  D ichens 
m ógł tyie miejsca poświęcić rów nież prob* 
lem aty  cznem u g iobeo iro terstw u  wieimoż* 
nego pana Piekw icka, w o lno  i mnie... Zre* 
sztą czternaście godzin  to  też — jak się 
Okaże — nie d robnostka . T ym  więcej, że 
idzie o  jazdę na  letnisko, na w ypoczynek. 
K iónco m ów iąc: z K rakow a do Jarcm tza. 
I niechaj czytelnik patrak tu je  łaskaw ie tę 
odysseję  jak o  w stęp do  radośniejszego fe* 
lie tonu  o sam ych w ywczasach.

Jesteśm y na  dw orcu  kolejow ym  w Kra* 
kow ie i w siadam y d o  lw ow skiego pociągu. 
Upchanego p o  brzegi d o  ostatniego centL 
m etra. S toim y więc — stopy przy  stopach, 
popychani, z tułow iem  wygiętym w kabłak. 
N ie lękajcie się jednak  — nikt n ie upadnie, 
bo na  upadek niem a miejsca. T tak  godzina 
za godzina od  dw unastej dzi :sięć w  nocy 
dc. szóstej dwadzieścia rano. T rupów  nie 
ty ło ,  co dobrze św iadczy o w ytrzym ałości 
pasażerów . D ojeżdżam y wkomm do  Lwowa 
i tu taj pierwsza niespodzianka. Dworzec

w ypełniony m rowiem  osób, dosłow nie — 
tiura. G łow a przy  głow ie, ściśnięci jak  my 
do tąd  w  pociągu, i dziw nie mimo to  pod* 
nieceni. Z razu  sadzę, że to  m anifestacja na 
cześć m ającego tu  p rzybyć jakiegoś dygni* 
tarza. Ze patrzeć ty lko  a gruchną w iw aty > 
przem ów ienie z n ieodzow nym : „W itam y pa* 
n a  (t. zn. dom niem anego dygnitarza, nie 
m nie cudopachołka) z radością w  sercu itd .‘* 
A le przem ów ień nie by ło , nie zanosi się łu. 
nie, a tlam  jak  stał, tak  stoi. Poniew aż ma* 
m y przesiąść do  innego pociągu, mieszamy 
się grzecznie z oczekującą masą. T rw a ło 
closyc d ługo, nakoniec u tęskniony pociąg 
przybyw a. Ale teraz zaczyna się atak  drugi, 
zupełnie n ieprzeczuw any. C«dy ten  tłum  rzu 
ca się na  stopnie przepełn ionych  w agonów. 
Pasażerow ie będący  w ew nątrz, b ron ią  się 
p rzed intruzam i n iby  t. zw. przez baranków  
z „Pałacu p rasy u lwy. A lkazaru , idą w rm h  
laski i parasole, słychać zm ieszane i podni" 
conc okrzyki, t u m  został. M y zostaliśm y o* 
czywiście też. Potem  pocieszenia, że z dru* 
giego dw orca odchodzi w net następny  po*

ciąg. W ięc z  bagażam i — n a  ten drugi dwo* 
rzec. P ielgrzym ka. N a  drugim dw orcu oka* 
żu je  się, że ten  „następny  p o c iąg i też wy* 
pe łn iony  po  brzegi. Ktoś mówi coś, że te* 
raz na... p ierw szym  dw orcu., ifd. Tł-un 
w raca więc na pierw szy dw orzec, a  po  pry* 
śnięciu iluzji znow u n a  ten  drugi. Toczą się 
pono  pertrak tacje  z kierow nictw em  stacji. 
O późnienie zw iększa się. P o  godzinie do* 
łączono jakieś dw a w agony, k tó re  wszyst* 
k ich  copraw da me pom ieściły, ale pociąg 
może za to  już odejść. K orzysta  z tego i is* 
to tn ie  „odchodzi". N ie są  to  jednak  zwy* 
czajne w agony, lecz kl. IV, z ław eczkam i 
'o k o lą  i pustym  środkiem . W ypełn iono  ie 

pakunkam i po  pow ałę. N a  tobo łkach  uło* 
żonych doko ła  góry  waliz — pasażerow ie. 
R o ją  się na  te j pod łodze  wrymęczeni k ln ą ­
cy, radzący sobie jak  m ożna. K to w stanie 
na chwilę (jazda trw a szereg godzin) góra 
waliz bu rzy  się, coś n iecoś spada na  głowę, 
reszta pakunków  byw a deptana stopam i pra  
gnących ocaleć uczestników . N a  dob itek  — 
dzień upalny  jak  rzadko. W idok  — trochę 
jak  w  obozie cygańskim, trochę jak  podczas 
ew akuacji. Człow iek, pan  stw orzenia tak

łatw o nie popadn ie  jednak  w rozpacz. Prze* 
trzym ał po top , w ojny  p u n ick it i niepunic* 
kie, w ięc p rzetrzym a i tę jazdę na letnisko. 
A  poniew aż w szystko się kończy, skończy li 
się i ta  podróż. H ap p y  TĘnde.

(aremccc. Piękne — to w iadom o, Je..-, 
wyzwalające zarazem dziw ne obsesje. Na* 
p rzyk ład : przychodzi człow iekow i d o  gło* 
w y, czyby w ielebna P . K. P . nie m ogła ja* 
koś przygotow ać zapasow ych w agonów  wcze 
rniej, gdyż okazało  się, iż to  wcale me by t 
w yjątek ani przypadek . K onduktorzy  rioce. 
szali, że to  zw ykle tak byw a. W iec może 
jednak  coś dla tych  „kochanych" gości zro* 
b ić ?  Ż eby m anifestacje na dw orcu nie Łoń* 
czyly się t. zw. „m ordobicienT  m iędzy \.ę* 
clącymi już w  w agonach, a  tym* którzy  pra* 
gną się tam dop iero  dostać. I  b y  urlop  wy* 
poczynkow y nie trzeba b y ło  koruec-nie za* 
czynać od  meco ryzykow nych ćwiczeń w 
pociągu i na stojąco.

M oże to  nadm ierne w vm agan‘a żądać 
ludzkiego trak tow ania gdy się płaci... ty lko 
ra  bilet jazdy . B a l M oże to... an typaństw o 
w e? D zisiaj nic wiedzieć nic można.

— ilian
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IV pętli paragrafu

W świetle rampgi wina
D ochodzi po łudn ic. O  tej porze w wiel 

kim  świecie zasiadają do  śniadania, podaje  
się w ino, złe te  w ino z szklanych butelek.

D ochodzi po łudnie . Siedzim y w małej 
ja li sądowej^ W oźny w yw ołuje strony, 
św iadków , podaje  sędziem u pap ie iow e akty

Ale posłuchajcie!
— Pan W innicki — w oła w oźny — p3n 

Płyruicki...
Przed stołem  nakrytym  zielonym  suknem  

stają dw aj rum iani panow ie, pan W innicki, 
pan  Piw nicki, obaj handlarze w in. i mała 
sala sądow a w ydaje się ju ż  w iększa. Jeszcze 
k ilka chwil, a stanie się zupełnie vielka, 
przeniesiem y się w  w ielki świat, w  którym  
południe najpiękniejszą m elodią wydzwa* 
niają lampki pełne wina...

Lecz Droces pana W innickiego i Piwnice 
kiego okazuje się nieciekawy’, jak  gdyby  to  
chodziło  o pieniądze, a nie o  wiDO. Pancfc 
wie W innicki i Piwnicki mają w zajem ne roz 
•schunki i w zajem ne pretensje. Sala sądo­

w a kurczy się, staje się z pow rotem  mała. 
po łudn ie  m elancholijnie w ydzw ania ścienny 
zegar.

Z ielony  stó ł i rum iani panow ie odpły*
\ ają u  dał, jak  gdyby  to  pó łnoc biła, go* 
dżina duchów , a nie po łudnie, lub  jak gdy*. 
bvśm y w ypili bard zo  dużo  spornego  wina... 
W  rzeczywistości, to  nie sąd  i n ie  panow ie 
W innicki i Piw nicki oddala ją  się, ale to  mv 
uciekam y przed nudą. Jedyna ucieczka od 
nu d y  to fantazja. I w ydaje nam się, żc oto 
spó r w iodą D om eyko i D ow eyko. O ! wte* 
dy  chodziłoby  nie o wreksle, ale o prawdzie 
w ego wręgrzyna... D om eyko i D ow eyko nie 
kną jednak  w starej zieleni Soplicow a, a my 
przypom inam y sobie innych znajom yrh  o

P, T. P r e n u m e r a t o r z y  „Krak. 
Kuriera Wieczornego" mogą na­

być k s i ą ż k ę
Z. Myiłakowiktegc ProiJ.J.

„ M i i  kilim’
u i n k a s e n t a  

„Krak. Kuriera W i e c z o r n e g o "
Cena t złoty

podobn ie  brzm iących nazw iskach, panów  
{Budzyńskiego i D udzińskiego. C i jednak 
m ają mało w spólnego ;■ winem, w ażą piwo, 
a lbo , jak  kelnerzy, podają  pi a  o, k tó re  na« 
w arzył nasz zachodni sąsiad.

A le od  fantazji z panam i B udzyńskim  i 
D udzińskim , lepsza już nuda z panam i Win 
nickim i Piwnickim.

Z ielony  stół i rum iani panow ie przy p ły t 
w ają z pow rotem . W zględnie my znow u 
s! upj im y uwagę na toczącym  się procesie

Proces w łaśnie ożyw ia się. Przed zielo* 
nym  stołem  staje biegły sądow nie uznany  
znaw ca win. Jest w ysoki, o ty ły , ma lekko 
zarum ieniony nos. Jego zarum ieniony nos, 
to  jak zaczernione ręce kom in iarza; oznaka 
zawodowa.

— Z w in używ anych u nas — mówi b ie ­
gi y — najw yższe gatunki są pochodzenia 
w ęgierskiego. C ena starego w ęgrzyna do* 
chodzi do  stu  zło tych za butelkę. Test to  
w ino używ ane przew ażnie do  celów lecz* 
niczych, n ieraz tak  gęste, że tru d n o  je wy* 
lać z butelki.

Połykam y gęstą ślinę, żałujem y, ze jes* 
teśm y zdrow i, w  uszach brzm i nam  czar* 
dasz. A le  czar szybko p ry ska; m yślim y o 
zw rotach w w ęgierskiej polityce, o ograni» 
czcniach narodow ościow ych, o kluczach '

procentow ych... C zy aby  w ęgierskie w ino 
i.ie jest obecnie nieco cierpkie?

Biegły mówi o winie austriackim  ‘ o wi* 
nie niemieckim Jak gdyby  austriackie w iuo 
nie zostało  przelane d o  niem ieckiego kufla

— T ak zw any H euriger — stw ierdza — 
nie jest do  nas .sprowadzany N ajw iększy 
zbyt mają u  nas w ina francuskie, są to  sto* 
sunkow o tanie, są m łode i, poza burgundz* 
kimi. są siarkow ane...

Biegły milKnie, a  w ciszę w platają  się 
przykre refleksje — to  zapew ne F ron t I.m  
do wy siarką przem ycaną w winie chce pod* 
palić świat. I jak b y  naw iązują do  tych  re» 
tleksji, b ieg ły  zaczyna m ów ić o w inach 
kaukazkich, ale to  n iepotrzebne, bo  w ino 
kaukazkie nie by ło  przedm iotem  spornych 
transakcji.

Biegły mówi o w inie .M a la g a '.
— Istnieją dw ie M alagi, h iszpańska i 

włoska...
T rudno  nam daiej słuchać jego wywo* 

dów . M yślim y o dw óch M alagach. Z ielony 
etół i rum iani panow ie znow u odpływ ają 
w dal. W  dali kończy'1 b iegły  sw oje orze; 
czenic i w  dali sędzia ogłasza w yrok

D ochodzi godzina druga. O  *cj porze 
w w ielkim świecie sprzątają ze sto łów  o* 
p różnione butelki.

Hor.

leditfl! wyiBżrłrają do Hłoch
W arszaw a (K abel). W  ciągu czerwea w y; 

dano  w całej Polsce oko ło  1 300.001) lir w 
czekach turys^yczniycli na  w yjazdy  do 
W ioch. Jak  zw ykle, ty lko  nieznaczny pro* 
cent tej sum y przypad ł na  pieniądze, wy; 
syłane studentom  uczęszczającym na wyż; 
sze uczelnie we W łoszech, cala zaś reszta 
zużyta została na  w yjazdy  turystyczne. W 
miesiącu poprzednim  w ydano  tylko za 
900' 000 lir — czeków  turystycznych do  Ita* 
lii, w czerwcu więc doszło naw et d o  sto< 
sunkow o dużego  w zm ożenia w yjazdów  
Tłum aczy się to  jednak  nastaniem  okresu 

u rlopów  letnich.

Jak  w iadom o, w yjazdy  za granicę są o* 
becnie zw iązane z pow ażnym i trudnościam i

paszporiow yini i dew izow ym i, co powstrzy 
m uje przed zbytnim  rozpow szechnieniem  
-ię w’ roku  bieżącym  zw yczaju opuszczania 
k raju  w  celach w ypoczynkow ych.

_ x —

D p .s j a  Bofaiy Klubu
w  B ^ a n J J

k io  de Janeiro  PA T. K om itet p rezydial­
ny brazylijskiego R otary  C lubu  poda* się 
do  dym isji, czyniąc zadość now em u praw u 

trazyb jsk iem u , zabraniającem u obywate* 
lom Brazylii należenia do  zw iązków , /.ależ* 
nych od  zagranicy.

— X —

B o h a t e r o m
roku 1863

Brody. W  Radziwiłłowie spoczy­
wają na cmentarzu zwłoki pow stań­
ców z r. 1863, którzy pod dowódz­
twem  płk W ysockiego stocztli w 
r. 1963 zwycięską b twę na uMcacb 
Radziwiłłowa z przeważającym i si­
łami wojsk rosyjskich.

Dla upamiętnienia tej bitwy za­
wiązał się w Radziwiłłowie komit< t 
postawienia pomnika, który  pod 
pr/e- odnictwem miejscowego pro­
boszcza w dniu 3 b. m. w m urow ał 
w płytę na grobie powstańców ak t 
erekcyjny pomnika- Uroczystość 
miuła podniosły przebieg i o d b t ła  
się przy ud/.iaie władz cywilnych, 
wojskowych i samorza,dow yrh  oraz 
licznych rzesz okolicznych ludności, 
k tóre  złożyły na grobie bohaterów  
z r. 1863 wieńce przepasane  szarfa­
mi o bąrw ach państwow ych i k rzy­
ża niepodległości.

Burzyński mó»i
o U. S. A.

Nowy York. S łynny aeromauta. 
kpt. Zbigniew B u r ;  y ń s k i ,  który 
wczoraj wieczorem odpłynął na m o­
torowcu „BatO’y ” po Gdyni, oświa­
dczył korespondentowi PA T , że jest 
niezmiernie zadowolony z pobytu  w 
U. S. A. gdzie spotkał się z wielką 
życzliwością w amerykańskich sfe­
rach rządowych i naukowych. Szcze­
gólnie wzruszony był przyjęciem ze 
strony słynnego aeronauty  Sleven- 
sa, k tóry  udzielił mu cennych uw ag 
opartych na doświadczeniu ze sw e­
go rekordow ego lotu do stratosfery 
Buczyński uzyskał wszystkie in s tru ­
m enty potrzebne do lotu. S p ra w a  
gazu helium narazie jes t  mezałat- 
wiona, jedynie z powodu znacznych 
kosztów- transportu  w butlach m e­
talowych

Sam obójstwo inspekto­
ra policji

N ow y Jork PA T. Popełnił tu  samobół*- 
siw o inspek to r policji C harles N eid ing , o* 
skarżony o czerpanie zysków  z ta jnych  dor
rnćw gry.

T ITD W IK  M A S C B O FF

„BAGNO”
3C) P O W IE Ś Ć

Na mającą się teraz odbyć premierę filmu wy* 
kończonego przez reżysera Alfreda Leonardiego, ro* 
zesłała dyrekcja zaproszenia do wszystkich redakcyi, 
do osób z kół artytycznych i do niektórych właści* 
cieli kin, dając im sposobność poznania danego fik 
m u i zawarqia później odpowiedniego kontraktu.

Zegar wskazywał dziesięć minut pmed piątą. 
Ciągle jeszcze napływała publiczność szerokimi n o ­
sami a przed wejściem słychać było ustawiczne za* 
trzaskiwanie drzwi zajeżdżających aut. N a  schodach 
wiodących z garderoby do sali znajdującej sie na 
pierwszym piętrze, panował ożywiony ruch. Jedni 
zdążali w górę, inni schodzili na dół, a między nimi 
przedzierali się w obu kierunkach bov’e w fantastycz* 
n>ch uhramach, skomb-nowanych z ktrótkich tużur* 
ków  oficerskich z czasów’ napoleońskich, z modnych 
szerokich spodni amerykańskich, czarnych bucików 
z śnieżno białymi kamaszami : małej czapeczki ang^ek | 
skiej, przyczepionej im nad prawym uchem. W  rę* 
kach odzianych w niciane białe rękawuezki, trzymali 
stosy programów w formie grubych zeszvfów, zapek 
ricnych szeregiem fotografii artystów, kreujących 
główne i ważniejsze role, kilkoma artykulikami z za* 
kresu kbiematografii i anonsami różnych firm, pole*

cających się względom szanownej publiczności. Pro* 
gram taki wciskano do lęki każdemu, kto przy wejś* 
ciu okazała zaproszenie i bilet wmlnego wstępu.

Pod  pinkietem, dżwiga^cym  siedem świec elek* 
i  trycznych, stała Ellen Lomer. M iękko lgnął jedwab 
■ do jej ciała, uwydatniając przepyszną figurę a ciemno 

czerwony, prawie wiśniowy koloi sukni, liamionizo* 
wał bajecznie ze złotymi lokami, okalającymi w, 
piękną główkę, rysującą się sylwetkowo na tle iasnej 
tapety ściany. Ellen, bawiąc się niedbale zwiniętym 
programem, zdradzała pewnego rodzaju zdenerwo* 
wanie, a patrząc uporczywie na znajdujące sie przed 
nią schody, zdawała się kogoś oczekiwać. Czując na 
sobie pytające spojrzenia przechodzącej publiczności, 
przyjęła pozę, która miała wyrażać, że inajaca się 
odbyć premiera, była jej premierą, że czeka jedynie 
na triumf i należny jej poklask. Ellen czuła sie w  te| 
chwali osobistością. Bezsprzeczni była piękną ko* 
bietą, ale tez tylko tym jedynie mogła się poszczycić 
Pod jej pięknością, kryła się straszna przeciętność 
duchowa, tak charakterystyczna dla wszystkich piesz* 
czotek panów reżyserów’, dyrektorów i kierowników. 
Stosum k jej z Leonardim bvł rztczą zupełnie jawną, 
cały klub o  tym wiedział, tylk jej narzeczonego wieść 
ta jeszcze nie dosięgła.

Ellen zastanawiała się teraz nad tym. czy siać 
nadal pod  kinkietem gdzie światło lam o igrało tak 
korzystnie z barwami jej toalety i włosów,7, czy też 
oprzeć się o bariere, skąd mogła nadał obserwować 
schocły, pokazując przy* tym głębokie \wciecie oraz 
bajeczną linię szyi i pleców. Zdecydowała sie opuścić 
miejsce na którym  stała. Zaledwie jednak zbłiż'r!r. s;e

do  bariery by zachwycić pubbezność n rwą pozą. 
zauważyła spieszącego do góry Friedl Lorenz, osobę 
nie posiadającą manier damy7, o której opowiadano, 
że w łóżku niejednego kierownika wypróbowała ma* 
teracy, z czego zresztą Friedl nie robiła zbyt wielkiej 
tajemnicy. Zjawienie się jej i ie było na rękę Ellen, 
chcącej nadal odgrywać rolę owej zagadkowej ko* 
biey, ściagaiącej na siebie obnażające ją spojrzema 
mężczyzn, owej wielkiej nienoznanej jeszcze artystki, 
oczekmącej na tak mało dla riej znaczące uznanie 
i hołdy motłochu. Obecność te Lorenz była teraz 
w największym stopniu niepożądana, było jednak 
już zapóźno, by się cofnąć i ukryć przed nią w  tłu1 
rme, bo  Friedl również już ją zauważyła. Dała iej 
znak ręką i nie ulegało Raimnie:szej wątnliwości, zc 
zaraz do r.ie, przystąpi. Ellen nie pozostawało nic 
innego, jak pojsć naprzeciw niej, i przyw'tać sie z nią.

— Nie inasz jeszcze miejsca? spytała ią Friedl.
— Czekam na Alfreda, odpowiedziała F.llen,

mamy miejsca obok siebie, dodała, jakby to było 
samo przez się zrozumiałe.

— Byłby najwyższy czas, za trzy minuty piąta.
— Nie przypuszczam, zeby się tak punktualnie 

rozpoczęło.
YT tej chwili rozległ się w  foyer i na schodach 

głos dzwonka. Publiczność skierowała sie ku  
drzwutm wchodowym na salę, poczęto sie nagle ci* 
snąć, spieszyć, deptano sobie po  bucikach, popy* 
chan... W  natłoku tym znalazła się i Friedl. Po chwili 
było wszędzie pusto. Tylko Ellen stała jeszcze oparta 
o barierę, świecąc w powodzi światła purpurą swej 
sukni.

fCiąg dalszy nastąpi).
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Okazyjna sprzedaż reklamowych ku­
ponów i  tkną, wełny, jedwabi 
i różnych towarów bławatnych za 
bezcen Ncw ootw arta  Bławatnia 
Okazyjna.

Kraków, Krakowska 6. I. pr front.

ui®

KOSTIUMY kąpielowe, w yroby try- 
kotarskie, najtaniej zakupisz w F a ­
bryce  Trykotaży , uL Dietla L. 59 
a-i i (w pod worcu). a

BELLOT usuw a owło­
sienie wraz i. cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
z u p e ł n i e  nieszkodli­
we składniku 
RAZOL specjalny dla 

Pań  perfum owany usuw a zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
G w aran tu jem y  za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W e j ś c i e przez sień).

3. SCHGNWAiD Kraców, Dietia 51. 

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI E1LE 
Jasna 6. Ź/male modelowe. 

.Wykwintne wykonanie.

Wytworna rękawiczka — w nowo- 
o tw artym  lokalu Jagiellońska 5 — 
(rog SzewsKiej) — H elena  Kir- 
schowa. — Ceny przystępne.

fortepiany Elrrbar, Fó rs to r  w sk ła­
dzie fortepianów Heleny Sno-ar- 
skiej. Kraków, Sławkowska 4 .

K O S T I U MY  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „ j j oi fy” 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich cenach, poleca. 
P racow nia T rykotaży F E L M A N 

Kraków, Sebastiana 23, 
Uwaga: przerabia stare Kostiumy 

na najnowsze fasony.

Wynajem samochodów prywatnych- 
luksusowych 6 -  7-rmo osobowych 
z  szoferem. Kraków, l e ł .  205-6b.

DUCC LAKlfckf do aut, specjalne 
lakiery do row erów  n a j t a n i e j  
„F A R B O B L A SK " Kraków, XXII. 
K alw aryjska L, 29.

Fortepian Bliithner okazja w sk ła ­
dzie fortepianów Heleny Smolar­
skiej Kraków, Sławkowska 4.

N A U K A

tURSY SAMOCHODOWE — Kraków, 
dawniej Szew ska 1. obecnie p rze­
niesione KRUPNICZA 14 IrL  206 88.
Prc.wadzi.ne przez f a c h o w c ó w  
Praw o jazdy gwarantow ane.
WDisy -odziennie 6—7.

WO L N E  P O S A D Y >
Urzędniczka poszukuje pracy. Bu­

chalteria, korespondencja, m aszy­
nopis, stenografia, polsko-niemiec­
ka. Zgłoszenia do K uriera  W ie ­
czornego pc-d .Rutynow ana*.

Napad piratów pod Szanghajem
Szanghaj PAT. Wczoraj w  odległości 

90 mil morskich od Szanghaju został zaata* 
kowany brytyjski statek „Tseangtab* przez

HiMwtitMiiiKomunikacyjna
Lucerna PAT- Wczoraj rozpoczęła się 

tu I4*ta konferencja międzynarodowej Ra* 
dv Komunikacyjnej, W  obradach bierze u* 
dział 90 delegatów następujących państw  
Polski, N iem iec, Belgii, Rumunii, Francji, 
Węgier, W łoch M eksyku, Monac^, H olan­
dii, Rumunii, Czechosłowacji i Szwajcarii. 
Piewszą nagrodę w  postaci złotego pucha* 
ru, ufundowanego przez egip: kiegi- króla 
Fauda. za najlepiej skom ponowany plak it 
komunikacyjny otrzymały Węgry.

kilkanaście pirackich dżonek chińskich. Pb 
ratom udało się wedrzeć na pokład statku, 
gdzie zranili ciężko kapitana oraz 3 człon* 
ków  załogi Chińczyków, po czym zbiegli, 
unosząc z sobą zrabowaną broń oraz wie* 
z io n ę  na statku ładunek tytoniu.

—0O0—

Plusk] niemieckie nie wkro z?
d j  księstwa Licntensćtein
iJtrlin PAT Niemieckie biuru informa* 

cyjne zaprzecza Dogłoskom, podanym przez 
prasę zagraniczną o  zamierzonym izkofey 
wkroczeniu wojsk niemieckich do 1 ichten* 
steinu. Niemieckie biuro informacyjne cha­
rakteryzuje te pogłoski, j a k o  wym ysł pro* 
pagandy antymemieckiej.

Odmłodzenie oficerów w Rnglii
Londyn PAT Z doorze poinformowa* 

ny-.h kół donoszą że rząd brytyjski zamie* 
rza wydać w  najbliższym czasie szereg za* 
rządzeń, mających na celu odmłodzcn*e kor 
pusu oficerskiego armii czynnej. W edług  
zarządzeń tycn, żaden z oficerów, którzy 
przekroczyli 50 lat, nie będzie mugl być 
mianowane pułkownikiem. Czas służby oa

Pawilon polski w N. Jorku
N ew y  Jork. W e wtorek popołudniu od* 

była się uroczystość położenia 1 im ienia wę 
gielnego pod pawilon polski na wystawie 
światowej w  N ow ym  Jorku. W stępne prze* 
mówienie w ygłosił komisarz pawilonu poi* 
skiego Rupp, przedstawiając cele i zadania 
udziału Polski w wystawie. Z kolei mówit 
ambasador Potocki, oświadczając, ’.ż pawi* 
łon  polsk i dla m ilionów  amerykanów bę­
dzie symbolem ambicji, aspiracji i rozwoju  
Polski.

Przemawiał następnie prezes zarządu w y  
stawy W heltn , poczym  nastąpił właściwy  
akt położenia bloku kamiennego, a r>astęp» 
nie odegrano hymny narodowe Polski i Sta 
nów  Zjednoczonych. N a uroczystości obec* 
ni byłi m. in. członkowie ambasady pols* 
kiej, gubernator Federal Reserve Bank Szym  
czak, prezes t>olsko*amcrykańskiej Izby Han

Czytajcie
„albo*albo”

dl owej Kutylowski, konsulowie Japonii, Fin 
landii, Bułgarii, słynny aeronauta kapitan 
Burzyński i inni.

podporucznika do  kapitana skrócony zo­
stanie do  lat 5.

Liczba ^ z n M n j/c I)
w W. Brytanii

Londyn PAT. Liczba bezrobotnych V. 
W  brytam i w  dniu 13 czerwca r. b. w y. 
nosiła 1.302.912 osob czyli o  24.107 osóh 
więcej niż w  dniu 16 maja r. b w  porow* 
naniu z analogicznym okresem r. ub. (ściś* 
lej — z dniem 21 czerwca r. ub.) Liczba 
bezrobotnych w A nglii wzrosła oard-o po. 
ważnie, bo  o blisko pół miliona os >b.

Goście węgierscy w Gdyni
Gdynia. D ziś przybyła dwoma specjał* 

nymi samolotami na lotnisko w Rumunii* 
Zagórze delegacja węgierskiego lotnictwa 
cywilnego w  osobach sekretarza Stanu w  
prezydium Rady ministrów Istfana de B ir ­
czy, dyrektora departamentu lotni-tw a w 
imn.sterstwie komunikacji Fekatyhalm '/■* 
Czeydnera, dyrektora naczelnego linii eks* 
ploatacyjnych Laborczfy’ego i dyr Grossch* 
ruda w towarzystwie delegacji polskiej z 
w-ccministrem Bobkowskim i dyrektorem  
den. morskiego ministerstwa przemysłu i 
handlu M ozdzcńskim na czele. N a lotnisku  
w  Rumii gości powitali komisarz rządu m. 
G dyni Sokół, dyrektor urzędu tn irskiego 
Łęgowski wiceprezes dyrekcji okręgowej 
kołct państwowych w  Toruniu, Batycki. 
Goście węgierscy w  towarzystwie delegacji

ZE S P O R T U
Warszawski turniej szachowy

Warszawa. W Warszawskim Klubie Sza* 
cńowym zakończył się turniej t 2 kategorii, 
w którvm brała udział m. in. wiccmistrzyiu 
świata Sonia Graff (N iem cy). Pierwszą na* 
gTodę zdobył Trockenheim. osiągając 9 pkt. 
z 11 partji, co jest wynikiem doskonałym. 
Drugą trzec:ą I czwartą nagrodę zdobyli ex 
aeąuo Gadaliński, Terski, i Margolin po  
7 pkt. D alsze miejsca zajęli: N ow iński 6,5

pkt. Sonia Graff 6 pkt., Astcrblum i Dan* 
neman po  5 pkt., Damański 4  pkt., Rabiń* 
ski 3,5 pkt. oraz dr Hermanowa i Chojnow* 
ski po 3 p k t

Gra Soni Graff jest bardzo pom ysłowa, 
brak jej jednak wykończenia, co nie poz. 
w oliło  mistrzyni zajac wyższego miejsca w  
turnieju.

—oOo-

Mecz głuchoniemych
Sofia. W  Sofii rozeeranv został 

mecz piłkarski pomiędzy reprezentami głu* 
choniemyrh Bułgarii i Rumunii. Zwycięst­
w o odnieśli głuchoniemi Bułgarscy w  sto­
sunku 4:0. Mecz w ywołał ogromne zante* 
refowanie przede wszystkim ze względu  
na sposób sędziowania. Ponitw aż nie s'.y* 
szą gw izd ka. sędziowskiego, sędzia dawał 
znaki chorągiewką i miał do  pomocy 10 
sędziów  liniow ych, dających również zna* 
ki chorągiewkami, oraz 4 żołnierzy, którzy 
na dany sygnał strzelali z  karabinów w 
pow.etrze Głuchoniemi wprawdzie nie sły*

szeli strzałów, odczuwali natomiast fale po* 
wietrząc, jakie powstają podczas wystrza 
łów

leci bokserski Heglla-tae? 13:11
Berlin. Rep-ezentacja bokserska 

A nglii rozegrała wczoraj wieczorem w Za* 
głębiu Saary w drodze powrotnej z  Perli* 
na do Londynu mecz bokserski z -epre* 
zentacją południow o * zachodnich Niemiec. 
Ogółem rozegrano 12 walk. A nglicy odn.e* 
śli zwycięstwo w  stosunku 13:11 punktów

polskiej z lotniska przyjechali do Gdyni 
i w  godzinach przedpołudniowych zwiedza 
li motorówkami port, a następnie na dwor* 
cu morskim byli podejmowani śn . dar* i cm 
prze? p. min. Bobkowskiego. Po śniadaniu  
zwiedzili samochodami miasto, a t  godz. 
16 nastąpi odlot do Krakowa.

IM  w Mo3Hw.b
Moskwa. W  M oskwie od  kilku dał pa* 

r.ują niezwykle silne upały. Temperatura. w  
cieniu dochodź' do 37,4 st. C., a w s ‘o  x u  
do 50 s t  Wczoraj zanotowano w  M oskwie 
16 w ypadków porażenia słonecznego W ię­
kszość łych wypadków  wydarzyła się w  
tramwaja.h, autobusach i restauracjach.

KOMUNIKAT
W związku z kreowaniem V  Urzędu  

G bodew ego, W ydział Budowlany Zarządu 
M iejskiego podaje d o  wiadomości, że de* 
kłaracje na drobne roboty budowlane, na 
terenach, objętych utworzonymi Urzędami 
O bwodowym i, przyjmują te Urzędy w  go* 
dżinach przezn iczonuch dla stron.

Deklaracje na drobne roboty budowlane 
w dzielnicach I i II oraz części VI przyj* 
muje się w  I Urzędzie O bwodowym , Ry* 
nek G łów ny L. 30 dla dzielnic VII i VIII 
w II U tzedzie Obwodowym pL W olnłca  
L. 1. dla dzielnic 5, 15, 16, 17 i 18 w IV 
Urzędzie O bw dow j ra ul- Lubelska L. ? l, 
dla dzielnic 19, 20 i części 6 w  V  Urzędzie 
Obwodowym  ul Rakowicka L. I, zas dla 
dzielnic 9  10 11, 21, i 22 (po łożony-h  p<- 
p r a w y m  brzegu W isły) W VI Ur2ędz*e Ob  
wodowym, ul. Limanowskiego L. 2.

Wreszcie deklaracje na drobne roboty w  
dzielnicach 5, 4, 12, 13 i 14 gdzie dotych­
czas urzędu nie utworzono, przyjmuje się 
w W ydziale Budowlanym Z. M. Ratusz o* 
ticyna III. p. drzwi Nr. 31 w  godzmacn od  
10- 12.
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